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Grożby czeskie na Sląsku. 


Cieszyn (tel. wł.), Czesi zabronili na całej 0- 
kupacyi czeskiej na Śląsku mówić o neutral. 


ności Śląska lub o plebiscycie, pod karę więzie- 
nia. 


Niema mowy o neuiralizacyi Sląska. 


Kraków, 8 kwietnia. 

Komunikat Rady Narodowej Księstwa Cie- 
szybskiego podaje: 

Obiegające prasę nieraiscką i czeską pogłoski 
o neutralizacyi Śląska są bezpodstawne. Fak- 
tyczny stan rzeczy nie uległ zadne, zmianie. Tak 
w myśl umów, zawartych z Czechami, jak i sta- 
nowiska misyi ententy w Cieszynie, abowiązuje 
na całym Śląsku prowizoryczne ustawodaw- 
stwo z czasów austryackich, nie może więc byc 
mowy o poczynieniu jakichkolwiek zmian w u- 
stawodawstwia czy administracyi. To tymcza- 
sowe niestosowanie się Śląska do ustaw tak 


czeskich, jak polskich aż do czasu, kiedy kon- | 


gres paryski rozstrzygnie o losach kraju, e 
Księstwu Cieszyńskiemu pozory neutralnośći. 
Stąd niepoinformowani wysnuli wniosek © mo- 


tliwej neutralizacył kraju. Zakres działalności | 


Rady Narodowej pozostaje bez zmiany. 
Niemcy starają się o udział 
w rządach na Sląsku. 


Cieszyn (tal. wł.). Nismcy śląscy rozpoczęli w 
komisyj ententy w Cieszynie starania o przy- 
znanie im udziału w rządach na Śląsku. Doma- 
gania ich zostały wywołane pogłoskami o neu- 
tralizacyi Śląska. 

Stam obecny, który nazwać "można przejścio- 
wyn:, trwać ma już nie długo, nie przewiduje 
Lo To | awa | O 


taż dopuszczenia do władzy ludności niemiec- 
kiej, jako nie majęcej jeż aprzednio swej re- 
prezentacyi narodowej. Gwarantuje jednak u- 
względnienie praw mniejszości, a to samo zape- 
wnienie może dać Rada Narodowa, gdy wyro« 
sprawiedliwy wykreśli ostatecznie granice pol- 
skit na Śląsku. 


Agitacya niemiecka w Dziedzicach. 


Dziedzice (tel. wł.). W Dziedzicach nastąpiło 
już zupełne uspokojenie po rozruchach. Wido- 
czne są ślady wrogiej nam agitacył niemieckiej, 
która tak samo, jak w Bielsku, starala się wy: 
wołać rozruchy, w przadedniu rozstrzygnięcia 
sprawy przynależności Śląska, aby tym sposo- 
bem wywołać w docydujęcych kołach niechęc 
da Polaków . 

Okazało się obecnie, po przeprowadzeniu 
śledztwa, że strzały wojsas "e, Kturu padły w 
częsie rozruchów, byty spowodowane n'erozwa' 
ga żołniarzy, Do dania salwy nie wydano żad- 
nege rozkazu, a żołn erz% w pewny momen- 
ci» dałi sami salwę w górę. "Strzał, od którego 
poniósł śmierć jeden robo'nik, padł w innej o- 
koliczności, skutkiem nievstrożnego obchodze- 
nia się z bronię żołnie:za, Pogrzeb ofiary nie- 
szczęśliwego wypadku odbędzie się dzisiaj. Ro- 
hotnicy postanowili w uviu tym wstrzymać się 
od pracy. $ 


Bawarya idzie śladem Rosyi i Węgier. 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z Mona- 
chium: Rewolucyjna rada centralna w Bawa- 
ryi w porannem wydaniu „Muench. N. Nachr- 
chten* ogłasza odezwę, donoszącą, że decyzya 
już zapadła. Bawarya stała się Rzecząpospolitą 
rad. Dyktatura proletaryatu stała się faktem. 
Sejm został rozwiązany, a gabinet przezeń u- 
tworzomy, ustąpił, Praca będzie uspołeczniona. 
Utworzona będzie czerwona gwardya. 
ska republika ludowa idzie za przykładem lu- 
dów Rosyi i Węgier i z ludami tymi natych- 
miast podejmie łączność braterskę. Natomiast 
odrzuca ona wszelką współpracę z pogardy go- 
dnym rządem Eberta, Scheidemanna, Noskego 
i Erzbergera. 

Rzeczpospolita rad wysiosowała do Lemina 
telegram, donoszący o przewrocie i zapewnia- 
jący o podjętym stosunku z Rzecząpospolitą rad 


rosyjską i węgierską. Depesza podpisana jest , 


przez pełnomocnika ludowego do polityki za- 
granicznej, dra Lippa, zaś za Centralną radę re- 
wolucyjną. przez Muesahma. W depeszy powie- 
dziamo, że bawarska Rzeczpospolita odrzuciła 
wszelką łączność z rządem poczdamskim i wel- 
marskim, służącym kapitalizmowi i wzywa lua 
niemiecki oraz ludy świata, aby poszły za przy- 
kładem Bawaryi, tak, jak Bawarya poszła za 
przykładem Rosyi i Węgier. 

Wiedeń (PAT). „Die Zeit* donosj z Berlina: 
Z rannych dzienników tylko „Berliner Tage- 


l 
Bawar- 


blatt“ przyniósł?! wiadomość, że w Monachium 
o godz. 1 w nocy proklamowano Rzeczpospolitą 


W Bawaryi wybuchnie wojna domowa, 


Wiedeń (PAT). „Wiener Allg. Zeitung“ dono- 
si z Berlina: Bawarski prezydent ministrów 
Hoffmann, wraz z członkami rządu, którzy o- 
świadczyli się przeciw republice rad, udał się 
do Banmhbergu, aby stamtąd zawiadywać rzą- 
dem. Zwoła on sejm bawarski i przedsięweżmie 
kroki celem ochrony rządu sejmu, Do Baum- 
bergu dyrygował dawny rząd korpus ochotni- 
czy. Koła rządowe spodziewają się, że powiedzie 
| im się ograniczyć władzę nowego rządu na Mo- 
| nachinm i okolicę najbliższą, Rząd w Beumber- 
| gu wystosuje do wiernych wojsk bawarskich 
wezwanie, aby oddały się do rozporządzenia dla 
obrony demokracyi. Dawny rząd rozpocznie 
| werbunek na szeroką skalę. 


Lzść Rad zie DUZBIW PIZEWIOLOWI. 


. „N. Wzen. Tageblatt“ donosi, 
że rady żołnierskie w Norymberdze i w półno- 
„cno-bawarskich garnizCnach postanowiły do- 
magać się zwołania Sejms. Sprzeciwiają się one 
utworzeniu rzeczypospołiłćj rad w Monachium. 

Berlin (PAT). Ogólna liczba strajkujących w 
Essen wynosi 260.000. Z powodu strajku niema 
świałła elektrycznego. 


|T ZAC „ANM WOEĘK |, |. Mia EA" E 
Udział robotników w zyskach przedsiębiorstw 


Kraków, 8 kwietnia. 

Nie potrzeha dowodu na to, że kwestya spo- 
łeczna, która wysunęła się wskutek wojny świa- 
towej wszędzie na plan pierwszy, musi być co 
rychlej załatwiona i to w wydatnej mierze. 

Idzie jednak o to, aby ten węzeł gordyjski zo- 
stał rozwikłany wspólną pracą wszystkich ele- 
mentów w narodzie, a nie rozcięty mieczem re- 
wolucyi, który w rękach Skrajnych agitatorów 
i sfanatyzowanego tłumu staje się — jak dowo- 


dzi przykład Rosyi — narzędziem ślepem, nisz- | 


czącem organizm państwa i podkopującem jego 
egzystencyę. 

Musimy rozumnie przebudować  społeczetń- 
stwo, abyśmy przez to zyskali na sile, stali się 
zdolnymi do wykonania nowych zadań, jakie 
mowa era na nas nakłada, a zarazem zapobiegii 
zabójczym eksperymentom komunistycznym. 

Jak wyglądać winny te reformy społeczne, do 
których przystąpić mamy? 

Tu nasuwają się przedewszystkiem dwie spra- 
wy: agrarna i robotnicza, 


ków fabrycznych. 
W sprawie przemysłowoć-robainiczaj stoją ua- 


— 


Jenerał - porucznik JÓZEF LEŚNIEWSKI, 


pierwszy minister spraw wojskowych Rzeczypospolitej 


polskiej. 


Sprawą agrarnę zajmuje się już obecnie Sejm 
ustawodawczy, a ze względu na olbrzymi pro- 
cent posłów-włościan. oczekiwać też należy mw 

żliwie szybkiego jej załatwienia. Kierunek 
reform agrarnych, ich rozmiary i granice emó6- 
wiiłiśmy niedawno w specyalnym artykule. (Nr. 
z 12-go marca b. t.). Przypominamy tylko zasa- 
dnicze momenty ówczesnych naszych wywodów, 

Reformy rołne powinny — zdaniem naszem -= 
zwracać baczną uwagę na to, aby przez nie pod- 
niosła się produkcya płodów ziemnych, a nie 
dopuścić nigdy do jej obniżenia. Dlatego ież na> 
leży przeprowadzać parcelacyę stopniowo i in- 
dywidualnie, nie rozdrabniać zbytnio własności 
ziemskiej, lecz utrzymywać i tworzyć gospodar- 
stwa średnie, przygotowywać kooperatywy rol- 
ne. 

Piekący głód zienti, głód bezrolnych j mało- 
rolnych, musi być zaraz zaspokojony. Latyfun- 
dya nie mogą być utrzymane, ale przy likwi- 
dacyi ich mieć winniśmy zawsze na oku spokoj- 
ng ewolucyę stosunków i liczyć się z wpływem 
każdego naszego kroku na wydajność ziemi. 

W interesie tej wydajności oraz samych wło- 
ścian będzie nalezało niejednokrotnie jeszcze 
zatrzymać na czas dłuższy większą własność. 
rozłożyć program agrarny na lat dziesiątki, zaś 
tymczasem kształcić, wychowywać i organize- 
wać masy włościańskie. Leży to także w intere- 
sie konsumentów miejskich oraz rzesz rohotni- 


przeciwko siebie dwa obozy skrajne: komuni- 
styczny i burżuazyjno-zachowawczy. Pierwszy 
głosi natychmiastową zupełną secyalizacyę (u- 
społeczniienie środków produkczi), drugi me- 
zmienne zachowanie ustroju kanpitalistycznego 
i dotychczasowego stosunku prawno-gospodat- 
czego robotnika do pracodawcy. 

Patrząc na rozwój wypadków w ostatnie:n 
pięćdziesięcioleciu, nie możemy się oprzeć prze- 
konaniu, że idziemy ku socyalizacyi. Socyaliza- 
cya ła przyjdzie kiedyś niewątpliwie, ale przyj- 
dzie jako etap końcowy, jako ostateczny wynik 
procesu wewnętrznej przebudowy. 

Wysuwanie hasła zupełnej socyalizacyj prze- 
mysłu, jako programu na dzień dzisiejszy, jezt 
jednak u nas przedwczesne, a więc szkodłiwvre 1 
spowodowaćby mogło katastrofalne wprost skur- 
tki. Tego zdania są także poważne żywioły w 
naszym obozie socyalistycznyni, oraz obóz socs- 
alizujący. 

Jeśliby nawet przyjąć bez zastrzewin teoryę 
Marksa, to i w myśl jej zasad socyalizacya w v- 
becnej chwili przyszłaby u nas zawcześnie. Nie 
mamy jeszcze za sobą okresu silnie rozwinięte- 

| go kapitalizmu, koncentracji kapitain į kon- 
| centracyi pracy. 

Uspołecznienie byłoby u nas dachem nad mi- 
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dowę, której brak górnych pięter. Ktoby je sztu- 
omie forsował, ten sprawi, że nie tylko dach 
runie, lecz że padając, zniszczy rozpoczętą Du- 
dowę i zabije budowniczych. Przykładem, do 
czego przedwczesna socyałizacya doprowadzić 
może, jest choćby obecny rozpaczliwy stan prze- 
mysłu i wogóle gospodarstwa społecznego w Ró- 
syi. 

Socyalizacya przedsiębiorstw przemysłowych 
spowodowałaby dalej, przy dzisiejszym pozio- 
mie znacznej części naszych robotników, spadek 
produkcyi, fatalny dla społeczeństwa, a tem sa- 
mem i dla robotnika. Gdy bowiem usuniemy 
opartą na chęci zarobku inicyatywę prywatną, 
tak konieczną w okresie powstawania państwa, 
odbudowy i uruchomienia przemysłu, a wzglę- 
dnie utworzenia przemysłu nowego, a rządy fa- 
bryk oddamy w ręce robotników niewyksztaił 
conych, ekonomicznie niedorosłych do tego za- 
dania, to możemy być pewni, że te fabryki prę- 
dzej czy później — staną, a w każdym razie nie 
dotrzymają kroku przemysłowi zagraniczne- 
mu, który zaleje Polskę į odda ją w niewolę e- 
konomiczną obcych. 

Występując przeciw socyalizacyi przemysłu | 
polskiego już w obecnej dobie, nie możemy je- 
dnak zapoznawać faktu, że dzisiejszy stosunek 
prawno os PORZ pbk 10 gedio}: nott PORE C ERZE o a robotnika do przedsiękio= 


Polska musi otrzymać Gdańsk 


Telegramy Kom. odzyskania Gdańska w Krakowie do kierowników kczlicy 


Krakowski Komitet odzyskania Gdańska wy- 
słał następujące depesze do kierujących ag- 
zów stanu w ©tnzic koalicyi: 

J. E. prez. min. angieiskich Lloyd George. 

Wiadomość, iż projekt przyznania Polsce wy- 
brzeża morskiego. z Gdańskiem uchwalony jed- 
nomyślnie przez komisyę dla spraw polskich 
został zakwestyonowany przez Waszą Eksce- 
lencyę, wywołała w całym narodzie polskim nie- 
~opisane przygnębienie, Prasa polska w związ- 
ku z wystąpieniem Waszej Ekscelencyi podno- 
si, że Gdańsk, któryby nie został zwrócony Pol- 
ace, a który ciągnąć będzie z niej w każdym ra- 
złe zyski gospodarcze i musi uróść niebawem 
do rozmiarów ogromnego emporyum, stanowił- 
by u ujścia Wisły potężną i zawsze grożną straż 
przednią germanizmu. Prasa polska podnosi 
dalej, że miejscowa zdawna osiadła ladność 
niemiecka w Gdańsku nie tylko nie jest prze- 
ciwna powrotowi do Polski, ale pragnie go ze 
względu na spodziewany rozkwit gospodarczy, 
a tylko wszechniemieccy podzegacze i zanie- 
pokojona o swój byt napływowa biurokracya 
pruska podnoszą sztuczny alarm. Nasza opinia 
publiczna nie inoże wierzyć, aby właśnie z ręki 
angielskiej miał paść cios w nieprzedawnione 
prawa Polski do Gdańska. Społeczeństwo pol- 
skie szczyci się poczuciem uderzającego po- 
dobieństwa dziejów swoich do dziejów Anglii, 
Chlubi się ono faktem, że obok Anglii Polska 
jedyna w Europie nigdy absoiutyzmu nie zazna- 
ta, a przed 5-ciu i pół wiekami obchodziła na- 
rodziny rządów parlamentu. W imię tego du- 
chowego powinowactwa i sprawiedliwości opi- 
nia publiczna polskiego społeczeństwa, która 
niedawno tak żywiołowo wystąpiła z żądaniem 
zwrotu zrabowanego Gdańska zwraca sę do W. 
Ekscelencyi z nadzieją, że głos Waszej Eksce- 


Niemcy przed sądem... niemieckiego następcy tronu. 


Kraków, 8 kwietnia. 
Niemcy bagatelizowali sobie zazwyczaj wszel- 
kie surowe sądy cudzoziemców o państwie 
Wilhelma, tłomacząc to ich ignorancyą i u- 
przedzeniem. Dziś słuchać one muszą wysoce 
kompetentnej i niemniej słusznej, choć aż na- 


zbyt łagodnej krytyki niedoszłego dziedniica tro- | 


nu Wilhelmowego. 

Stało się to z okazyi wizyt, jakie składał kil- 
kakrotnie przebywającemu na wyspie ' Wirin- 
gen synowi Wilhelma p. Henry Helłsen, spra- 
wozdawica kopenhagskiego dziennika „Berling- 
ske Tidende", W czasie jednej z takich wizyt p. 
Hellsen zwrócił b. następcy tronu uwagę, iż mie 
ma on właściwie popularności w Świecie, na co 
„kronprinz* odpowiedział: 

— Wiadomo. ja jestem stówną. ofiarą. Trzeba 
mieć jakiegoś kozła ofiarnego. Twierdzi się, że 
podżegałem do wojny. Rozumie się, iż byłem : 
żołnierzem ciałem j duszą, ale przemienia się 
fakta, jeśli mniemaniu memu, iż Niemcy muszą 
być dó wojny gotowe, podsuwa się życzenie, ja- 


cy jest nie do utrzymania. Robotnik jest dziś 
najmitą, nie zainteresowanym bezpośrednio w 
rozwoju przedsiębiorstwa. I w tym właśnie bra- 
ku zainteresowania leży zasadnicze zło dzisiej- 
szego ustroju. Szkoły reform społecznych nie 
chciały tego zrozumieć; wysuwały tylko hasła 
etu tie płacy i warunków hygienicznych, ale 
| godziły się na pozostawienie robotnikowi cha- 


na uprawianie propagandy, wojna była już wte- 
| rakteru najmity, wyrabiającego za pewną kwo- 
ł 


dy przegrana. 


MY, NIEMCY, PRZECENILIŚMY DWA CZYN- 
NIKI: KŁAMSTWO I FRAZES. 


Twierdzi się u nas — cięgnał „kronprinz” — 
że dobra Sprawa walczy za siebie samą, ale ja 
wiem, żeśmy w olęgu stulecia żyli reklnmą i 
frazesem. 

W odpowiedzi na to p, Halisen zwrócił „kron- 
prinzowi* słuszną uwagę, że przecież nie mo- 
żna twiedzić poważnie, jakoby Niemcy  zamie- 
dbały pielęgnować kłamstwo. Czyż p. Tirpitz 
i jego następcy nie łgali na temat wyników woj- 
ny podwodnej? 

~- Aj pewnie! — odrzekł „kronprinz” — i na- 
czelne kierownictwo wojskowe dzielnie konku- 
rowało pod tym względem z flotą: 


KOMUNIKATY LUDENDORFPA BYŁY OSTAT- 
NIEGO ROKU PE AŻ DO ŚMIESZNO- 
CI. 


Nie można bowiem naraz, jak np. p. Luden- 
dorff, stracić 300 dzńał i 30.000 żolnienzy i rów- 
moczednie donosić, że wywalczyło się zwycię- 
stwo obronne. Istnieją granice bezczelności 
kłamstwa. Nasi nieprzyjacięle natomiast kla- 
mig z dystynkcyą. 


SAD B. „KRONPRINZA* © LUDENDORFFIE 


wypadł w wywiadzie naogół ujemnie. Przyznaje 
mu wpmawdzie bezwzględną energię i talent or- 
ganizacyjny, właściwości cenne, gdy idzie o 
krótką i szybką kampanię, nie wystarczające 
dnak do prowadzenia długiej wojny. Luden- 
dorfi umiał w jaknajkrótszym czasie zużytko- 
wać ostatniego człowieka. Umiał wyzyskać ko- 
W związku ze słojącem na porządku dzien- ! leje aż do ostateczności. Ale trwały ten wysiłek 
nem rozstrzygnięciem sprawy dostępu Polski | narodu imusiał w końcu doprowadzić do upad- 
do morza, pozwala sobie podpisany Komitet za- | ku. 
komunikować Panu, że namiętna wrzawa nie- | NIEMCY POD ROZKAZAMI LUDENDORFFA 
miecka przeciw zwróceniu Polsce zrabowanego MOGA BYĆ PORÓWNANE Z MOTOREM, 
jej Gdańska, jest podnoszona wyłącznie przez ' | Dp a a 
podżegaczy hakatystycznych i zaniepokojoną o Który utrzymuje się nieustannie w ruchu przez 
swoje panowanie napływową Diuiuxrai g | lata całe przy jaknajwiększej liczbie „dokomy- 
nątomiast rdzenna, zdawna osiadła niemiec- , Wanych obrotów. Pewnego pięknego dnia motor 
ka ludność miasta, nie tylko nie jest przeci- | Się zużywa i psuje. snos 
wné powrotowi do Polski, lecz pragnie go w | — Pewnego przeto ramka: — - mówił b. nasię- 
oczekiwaniu spodziewanego rozkwitu gospo- | ca tronu, w lecie 1918 r., wsiadłem do swego Sar 
darczego. Prawdziwy Gdańsk pod niesłycha- | mochodu i udałem się do Spaa, aby wreszcie 
! nym terorem rozwiniętym przez czynniki ofi- Pomówić g ojcem. „Najjaśniejszy Panie — rze- 
cyałne nie śmie swego stanowiska określić. kłem, gdyż byłem przyjęty w swym charakte- 
Bładem odbiciem jego jest świeżo w Gdańsku rze wodza amii — 
ogłoszona broszura Niemca von Lista „Die Zu- 
kunft Danzigs*, który uznaje i podkreśla orga- > DENGO RYG SE ŻĘ - 
niczny związek tego miasta z Polską. Społe- | Pierwsza dywizya gwardyi, wojska szczegół- 
czeństwo polskie żywi niezachwianą wiarę, że e bliskiego memu sercu, z ciężkimi stratami 
w rozstrzygnięciu sprawy zwrotu Gdańska zra- Wy szła z ofenzywy wiosennej. W pierwszej li- 
bowanego nam przez Prusy, Polska į sprawie- nii pozostało tylko 800 karabinów. Dywizya po- 
trzebuje conajmniej czterech do pięciu tygodni 
czasu, aby wrócić do sił. Ale teraz znów nad- 


dliwość będą miały w Panu w chwili rozatrzy- 
gającej potężnego orędownika. leona E a a a a 
: 5 szędł rozka. y i 
Do PP. Clemenceau, Tardicu, Cambon. o7 ynku wprowadzić ją w bój. Według 
Imieniem społeczeństwa polskiego, które Z mnie oznacza to, iż przy najbliższym ataku dy- 
najwyższym niepokojem śledzi rozwój sprawy „izya ta będzie wyniszczona do ostatniego czło- 
odzyskania Gdańska i polskiego wybrzeża, po- wieka. 
zwała sobie podpisany Komitet przesłąć Panu -— Cesarz — opowiadał dalej gadatliwy syna- 
wyrazy głębokiej wdzięczności za dotychczaso- jay Wilhelmowy — wysłuchał mnie z uwagą i 
we orędownietwo i prosić gorąco o równie gor- najbliżsrego popołudnia, przy raporcie sztabu 
liwy udział w doprowadzeniu sprawy do po- generalnego, podniósł się i zabrał głos: 
myślnego końca. Gała Polska przejęta jest ra- ` „Mój syn, następca tronu, podnosi, źe”... 
| dosnem i wdzięcznem zwruszeniem wobec o- Wtem Ludendorff skoczyk czerwony z wście- 
kłości, zmierzył przez swoje szkła cesarza od 


brony jej praw przez Francyę. : 
stóp do głów i zaledwie czekał, aż Najjaśniej- 
szy Pan dokończy swe zdanie. 
— To niesłychane — rzekł — aby podobne rze- 
były wogóle najwyższemu wodzowi przed- 
kładane. 


tę bogactwa, z których ktoś inny tylko będzie 
korzystał. 

Tu musi nastąpić stanowczo zmiana. 

Środkiem poprawy, reformą rozumną, a liczę- 
cą się tak z interesem kraju (t. j. z wysokością 
produkcyi), jak też z interesami pracodawców 
i pracowników, byłoby przypuszczenie robotni- 
ków do zysków z przedsiębiorstwa. Należałoby 
ustanowić, że ustawowo określona część zysku 
przechądzi na własność pracowników i zostaje 
rozdzieloną między nich wedle pewnego klucza. 
Sprawa. nastręcza w praktyce duże trudności, 
ale pokonanie ich musi stać się możliwem. 

W ten sposób bowiem zapobiegnie się prze- 
wrotowym ruchom politycznym, poprawi się 
sytuacyę gospodarczą. robotnika i zainteresowa- 
wszy go w rozwoju przedsiębiorstwa, wzmoże 
się wydajność jego pracy, a tem samem wydaj- 
ność produkcyi ogólno-krajowej. 


łencył, przedstawiciela wielkięgo narodu an- 
gielskiego, przechyli sprawę na naszą stronę, 


Prezydent Standar Zjednoczonych Ameryki 
Wilson Paryż. 


kobym sam chciał wojnę wywołać. Nie żądam, 
| aby przypisywano mi szczególne zdolności. Nie- 
| cehaj mi tylko przyznane będzie duchowe uzdol- NASTEPCA TRONU NIEZBYT DOBRZE WIE, 
| eż =. n 3 GO MÓWI. 

nienie zwyklego, przeciętnego człowieka. 


| NIE JESTEM ISTOTNIE ŻADNYM IDYOTĄ, | 20858 sie, aby w przysułości ograniczył on 


YWI swoje zainteresowanie się do obszaru, zakreślo- 
ANI ZDEGENEROWANEM IND DUUM, nego danym mu rozkazem i nie mieszał się lo 
jak mnie gazety angielskie i amerykań- 


naszych dyspozycyi. Pierwsza dywizya gwardyi 
skie lubią przedstawiać i nie byłbym przecież 


musi wziąć i weźmie udział w walce w czasie 
tak głupi, ażeby pragnąć wojny w czasie. gdy | nas oznaczonym. Także żołnierzom na- 
Niemcy miały przeciw sobie świat cały. Znałem | s y tronu nie będzie się stawiało większych 
Anglików, wiedziałem, że nie zadowoliliby się agań, aniżeli innym wojskom. 
oni przerzuceniem przez kanał 30. 000 żołnierzy. 


i 
i 
| 
j 
L] 
| Tak — kończył „kronprinz* — przemawiał 
| w NIEMCZECH WYOBRAŻANO SOBIE, ŻE SIE | Ludendorff w obecności cesarza i przeprowa- 
JEST NARODEM WYBRANYM dził swą wolę. Także w tym wypadku. 
| i zamykano oczy na to, że my w rzeczywistości "go" 
i jesteśmy najbardziej znieńawidzenym narodem Nieraey miały złe maniery... Niemcy wyobra- 
| świała. A dlaczego? Nietylko dla: iezu, że ieli- Hżaly sobie, że są „narodem wybranym“, posta- 
śmy złe maniery i jadaliś śmy: możśm, ie, ale | wkmym wyrokiem przeznaczenia ponad inny- 
| dlatego, że parlament niemiecki nigdy nic po- | mi muwecdami.. Niemcy przecenili dwa czynni- 
| święcił czegoś na rzecz propagandy. Kiedyśmy | ki: klamstwo i frazes... Oto słuszne zarzuty, ja- 
| się wreszcie, oczywiście zapóźno, zdecydowali | kie wytacza Niemcom b. następca tronu — nie- 


i 


Numer 95 


iniecki! Cały ten wywiad, potępiający zresztą 
bardzo wstrzemięźliwie, ma jednak na celu 
przedewszystkiem obronę Hohenzollernów przed 
zarzutem, jakoby omi byli odpowiedzialni za 
wszystko to, co się stało, Strach przed odpowie- 
dzialnością przemawia z każdego wiersza wy- 


GONIEG KRAKOWSKI 


wiadu i usilna chęć sprostowania o byłym 

„kronprinzu* opinii świata, sklonnego uważać 
a 1 g . ©) 

go za idyotę i zdegenerowane indywiduum. 


| Kronprinz“ broni pod tym względem swej re- 


putacyi, jak się zdaje jednak — bez skutku. 
(—ckl.) 


Niemieckie umizgi pod adresem Anglii i Ameryki. 


Kraków, 8 kwietnia. 

(P) Praktyczni i przebiegli Niemcy nie po- 
mijają niczego, co mogłoby posłużyć dla ce- 
lów ich polityiki, która dzisiaj streszcza się W 
jednem zdaniu: terytoryalnie jak najmniej 
stracić į jak najmniejszą ponieść karę za do- 
konane w czasie wojny Zbrodnie, 

niemcy zoryentowały się w lot, że różnice, 
jakie wyłoniły się między Framcyą z jednej a 
Ameryką i Anglią z drugiej strony, przedsta- 
wieją dla nich interes, który należy dla swych 
ceiów odpowiednio wyzyskać. Stosownie do 
powziętej przez siebie wytycznej programu po- 
litycznego atakują bezwzględnie Francyę, o- 
śmieszajac i poniżając wartość ich sławnych 
wajsk, które wedle wyrażenia jednego z pism 
miendeckich, „kyłyby chwalebnie wojnę prze- 
grały, gdyby nie masy wojsk amerykańskich, 


awa aO PRM 


Kraków, 5 kwietnia. 
Paryski „Kkscelsior* zamieszcza wywiad z 
znakomitym powieściopisarzem p. St.. Rey- 
montem o stosunkach w kraju. 
Autor „Chłopów“ przedstawił obraz nowej 
Polski. w której chłop polski odgrywa wybitną 
roię. Wynurzenia owe rozpoczął Reymont od 


skreślenia historycznej niedzieli 26 stycznia — ; 


dnia. wyborów do sejmu. Obowiązek wyhorczy— 
mówił R. — wypełniali wszyscy z nakożeństwemn. 
Przygniałająca większość głosowała na listę 


bloku narodowego — gdyż wszyscy pragnęli : 


ugruntowania w kraju porządku przez rząd 
prawdziwie narodowy. O zapanowaniu w Pol- 
sce reakcyi nie może być nawet mowy. Szla- 
ehta jest skłanną przyjąć wszelkie reformy sp0- 
łeczne i polityczne, o ile one bedą racyonalne. 
Sceyalizacya ziemi w Polsce nie ma zwolenni- 
ków. Chłopi — jedynie uprawnieni do zabiera- 
nia w tej sprawie rozstrzygającego głosu —- 
są stanowczymi obrońcami własności prywat- 
nej. Chłop też jest już dziś panem kwaju. 

Chlop polski jest szczególniej wytrwałym i 
umie oprzeć się wszełkiemu nań wywieranemu 
naciskowi, z jakiekolwiek by ten nacisk po- 
chodził strony. 

Przedmiotem najsorętszego nukochania pol- 
skiego chłopa, jest ziemia rodzinna, którą u- 
prawia. Ma też pełne poczucie konieczności 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


WYGNANY EROS 


komedya fantastyczna w 4 aktach z prologiem 
Tadeusza Konczyńskiego. 

Jestto juz los autorów znanych i uznanych, że 
do utworów dich przykiadamy niepowszednią, 
odrębną. skalę ocenienia. Na komedyę fantasty- 
czną szliśmy mając jeszcze żywo w pamięci 
piękną postać Maryi Leszczyńskiej. Sam prolog 
komedyi usposobia widza wesoło, mimo że sy- 
tuacya, w której znalazły się osoby na scenie, 
iest nader poważną. bo okręt wjechał na ratę. 
Rozmowa w bajucie kapitana Rollingtona (p. 
Kazimierz Brandt) toczy się swobodnie jak na 
proszonej herbatce mimo zaanonsowanej przez 
sternika tragicznej wieści, że okręt osiadł na 
rałie. Towarzystwo jest nader interesujące; 
, garstka Europejczyków wyrwanych ze środowi- 
ska wyrafinowanej kultury, których przypad- 
kowa wspólna podróż zbliżyła a burza morska 
wyrzuciła na wyspę nieznaną. W gronie tem 
największe budzi zainieresowamie małżeńska 
młoda para: Rafaela Lutomirowa (p. Helena 
Zehorska), która mimo swej niepospolitej uro- 
dp jest zwolemniczką miłości  bezamysłowej 
propagującę te nowe idee w książce swej p. t. 
„Wygnawy Eros“ i jej główna ofiara, mąż Ty- 
tus Latomir (p. Janusz Staszewski) archeolog, 
który zamiast pić słodycz życia z tak ponętne- 
po rozkoszy kielicha zamiedbywał żonę młodą, 
badając pismo runiczne. Obok nich wielce sym- 
patyczny typ lowerasa: Baron Puddingraetz (p. 
Zygmunt Noskowski), ancyzabawna wdowa po 
trzech mężach: Ewelina Storella (p. Amalia 
Rotter) i niedoświadczony młodzieniaszek: Hi- 
palit Gocki (p. Adam Bystrzyński). 

Z wyspy, na której rozbitki wylądować mu- 
szą, przybywa w stroju greckim delegat rządu 
Ovarren (p. Józet Orwid) Europejczyk zbiegiem 
okoliczności przed laty trzydziestu w te strony 


Chlop pelski wskrzesił wolną Polskę. 


| jej obrony i pragnie tylko takiego rządu, który 


om 


, rych jedyna * Rafaela 


przyłFłych im z pomete“, a mizdrzą się do An- 
glii i Ameryki, uważając oba te państwa omal 
że nie za swoich przyjaciół, a w każdym razie 
za popleczników, którzy mocno nadszarpaną. 


' niemiecką fortunę dla swych własnych racyi 


politycznych ratują i bronią „Amerykanie —- 


w na. swoich klientów, Anglicy .opanowawszy 
połowę Europy pragną zebrać owoce poniesio- 
nych trudów i kosztów, więc oba te państwa 
muszą nas bronić 

którego 


| 
| twierdzą pisma niemieckie -- nie chcą tracić 
l 


w imię swych interesów 


przed rozkawaikowaniem, pragnie 


, Francya'". 
| W tym tonie i duchu piszą wszystkie niemie- 


ckie dzienniki, trzymając ciągle w odwodzie na 
ostateczny wypadek, gdyby wreszcie i te korm- 
binacye zawiodły, grożbę bolszewizmu, który 
służyć ma jako ostatni i ostateczny straszak, 


byłby zdolnym do spełnienia tego zadania, 

Chłop polski jest dalej przywiązanym gorąco 
do wiary katolickiej, przytem jednak ma wię- 
ksze poczucie tolerancyi, niż inne narody chrze- 
ścijańskie. Cztery lata wojny wiele nauczyły 
naszego chłopa. Umweniły one w nim instykto- 
wną nienawiść do Niemców. Stanął on też 
` pierwszy u nas po stronie ententy; uczynił on 
to instynktownie — i ten łustynkt, przetrwaw- 
szy wszeliiie burze, ocalił Polskę. 

Chłop polski — mówił znakomity pisarz — 
wygrał też w Polsce wielką wojnę rolniczą, 
dzięki niemu można jeszcze zaspokoić głód. 

W końcu Reymont scharakteryzował inteli- 
gencyę polską. Wszyscy wielcy pisarze polscy — 
, stwierdził R. — od pierwszego już dnia skupili 
. się pod sztandarami ententy, wierni jej hasłom, 

zarówno w złej, jak i dobrej doli. 

„Pominąwszy trzech pisarzów — tylko trzech! 

-— którzy wierzyli w możliwość rozwiązania 

kwestyi polskiej w duchu państw centralnych, 

cała plejada polskich powieściopisarzy, filozo- 
fów, uczonych i artystów dawała wyraz swej 

wierze w zwycięstwo ententy. R 

W pismach swych, obok Poznańskiego i Gdań- 
ska, równie stanowczo eświadczali słę za pra. 
wami Francyi do Alzacyi i Lotaryngii, 


zagnany i wita towarzyszów niedoli demonstru- 
jac swą przynależność do starego kontynentu 
jedyną pozostałoscią dawnego stroju: zawieszo- 
nym na szyi słomianym kapeluszem. 
Pierwszy akt odsłania nam ową wyspę z urzą- 
j dzemiami z przed 2000 lat, skąd wieje ku nam 
duch antyczny, gdzie kolumn rząd i wielkich 
sto podwoi, gdzie buja laur i cyprys cicho stoi! 
Safo, królowa wyspy (p. R. Łuszczkiewicz-Gaj- 
lowa) improwizuje natchnioną pieśń „Do sa- 
motności', której słuchają z namaszczeniem ka- 
płanki: Imogana (p. Józefa Modzelewska), Ty- 
manda (p. Anna Walewska), Taita (p. Hidla La- 
toszyńska), Omfala (p. Zofia Ordyńska), Datme 
(p. Marya Malicka). Okazuje się, że i na tej wy- 
spie wszyscy bezwiednie w myśl Europejki Ra- 
faeli są wrogami Erosa, którego miłości złorze- 
czą. W samą peinię tego podniosłego nastroju, 
który stwarza przemowa Safony wpada bru- 
talnie rażąca śmnnieszność: Kleon, arcykapłan, 


trzęsigłówka (p. Wacław Szymborski), Leander, . 


tancmistrz nadworny (p. Władysiaw Żarski), 
Peremedes, przywódca straży (p. Włodzimierz 
„Miarczyński) alterego Marsa z „Pięknej Hele- 
ny“, żołnierze (p. Mazanek, Kazimierz Lempant) 
epigoni Ajaksów i Europejczycy, wśród któ- 
jest klasycznie stylowa. 
Wiemy, że nie może dziać się inaczej, ha to ko- 


' medya, a mimo woli odczuwamy żal do utalen- 


towanego autora za miły sen rozwiany. I to jest 
właśnie zasadniczy błąd utworu; ów rozdźwięk: 
między szcrerą poezyą a chęcią ubawienia pu- 
bliczmości; mimowolne pomieszanie pereł pra- 
wdziwych z kaszką perłową, 

Jestto błąd, z którego autorowi zarzutu czy- 


| nić nie można, bo nie jego wina, że go natchnie- 


nie zbyt górnie poniosło, że pisząc komedyę 
musiał nieustannie pamiętać o aktualności, da- 
' jąc jej wyraz nawet w papierosach — z praw- 
dziwego tytoniu. Cały utwór iest — mimo wy- 
gnania Erosa — wprost na wskroś przepojenv 


| miłością erotyczną, która ni to misternie snuła 


| 
| 


Sir. 3. 


LJ . ža meny r s a 
Wieczory sp'Sko - orawskie. 

Kraków, 5 kwietnia. 
ODCZYTY DRA GOETLA ¥ PROF. KANTORA, 
— 150.000 POLAKÓW PRAGNIE WRÓCIĆ DO 
POLSKI. — SPISZ I ORAWA KRAINA DZIE- 
WICZYCH LASÓW. BOGACTWO FAUNY 
I FLORY. --PODHALE, SPISZ I ORAWA STA- 
NOWIĄ JEDNOŚ6 FIZYOGRAFICZNĄ I ET- 
NOGRAFICZNA. -—- TATRY SPISKIE POTRZE- 
BNE DLA ZDROWIA NARODU. -- ŹRÓDŁO 
JODOWO-BROMOWE I TERMY NA ORAWIEĘ. 
-- ZIEMIA SPISKO-CRAWSKA BOGATA W 
TORF I WAPIEN. — JEDNOŚĆ LUDNOŚCI 
PODHALAŃSKIEJ I SPISKO-ORAWSKIEJ, ~- 
PIEŚN GÓRALSKA DOWODEM ,POLSKOŚC! 
DUSZY LUDOWEJ. 


(zl)W obecnej chwili, kiedy ważą się losy Spi- 
sza i Orawy, losy ziem, tak doniosłe dla przy- 
szłości Polski mających znaczenie, z uznaniem 
podnieść należy imicyatywę Tow. obrony kre- 
sów południowych, które urządziło dwa nie- 
zwykle interesujące wiczory spisko-orawskie, 
aby szersze warstwy publiczności zapoznać 
bliżej z tą niezmiernie ważną kwestyą. Oba 
wieczory zgromadziły do sali kopernika na 
uniwersytecie Jag. tłumny zastęp słuchaczów. 
oba też osiągnęły sukces człkowity. 

Na pierwszym, który odbył się dnia 5-go bm. 
w szeregu przepięknych obrazów świetlnych. 
uzupełnianych wyczerpującen:i objaśnieniami 
ukazaź nam doc, uniw. dr Wal. Goetle te urocze 
połacie ziem, leżących na kresach południo- 
wych, zamieszkane przez 150.000 dusz, szczerze 
z Polską związanych, pragnących za wszelką 
cenę powrócić do Polski. Przed cczyma wi- 
zów przesusięly się wspaniałe obrazy Tatr 
Spiskich, niebotycznych skał i turni i u stóp 
ich leżących przepięknych dolin, jak Jaworo- 
wej, Białej Wody, Liszkowskiej, Głodówki i 
t d, które kryją w sobie niesłychane bogactwo 
odwiecznych, dziewiczych lasów, pełnych cen- 
nej niezmiernie fauny i flory, tworzących je- 
dyny w swoim rodzaju. nietknięty dotąd re- 
zerwat górski, z kidrego możnaby stworzyć 
olbrzymi polski pars narodowy. 

Prelegent udowodniwszy. iż Podhale, Spisz 
i Orawa są najściślej pod względem przyrodni- 
czym z sobą związane, stanowią jedność tak fi- 
zyograficzną, jak i etnograficzną, zwracał uwa- 
ge na jdoniosłość obrony tych ziem kresowych, 
będących kwestyą Życie Polski. Udowadniał, 
iż poza Zakopanem, Tatry Spiskie są koniecz- 
ne dla nas ze względów leczniczych, są one bo-' 
wiem naturalnem sanatoryum gruźlicy, kryją 
poza tem takie skarby, jak np. żródło jodowo- 
bromowe we wsi Podhora na Orawach lub 
źródło Jaszczurzyca u stóp Osobity, czy źródła. 


r we. 


sieć pajęcza: ze spojrzeń, słów, uścisków gorg- 


| cych i namiętnych pocałunków ogarnia rozamo- 


rowane serca mieszkańców rajskiej wyspy i 
rzuca swój czar także na zasłuchanych i zapa- 
trzonych widzów. Nagle tę idylę romantyczną 
rozbja sytuacya krotochwiłna, co sprawia takie 
wrażemie, jakby ktoś rapiem przerwał Noctumił 
Chopina i zaczął grać: „Na zielonej łące". Wi- 
downia śmieje się i klaszcze w dłonie, ale ró- 
wnosześnie doznaje uczucia pewnej krzywdy z 
powodu rozwianych, brutalnie maczeń! Sztuka 
mimo tych zasadniczych niekonsekwencyj zo- 
stała naogół, jak najprzychylniej przyjętą i mo- 
że liczyć na stałe powodzenie. 

Z pomiedzy artystów plan pierwszy zajęte 
Rafaela na tle licznego zespołu. Żałować wypa.- 
da, że tak korzystnych warunków do iej roli, ja- 
kie p. Zahorska posiada nie pomnożył jeszcze 
strój stylowy o który dla królowej trzeba się by- 
to posiarać koniecznie. Szkoda, że artystka ta. 
której kreacyę „Dyjanny' i Leszczyńską pamię- 
tamy dobrze ua mało ma sposobności do oka- 
zamia swego prawdziwego talentu! Bardzo do- 
brym rozkochanym beznadziejnie mężem był p. 
Staszewski. P. Zygmuitn Noszowski stvonzył 
wyborny typ podstarzałego lowelasa. P. Rotte- 
rowa. wyglądała wspaniale w stroju greckim i 
wydobyła z swej roli cała skalę komizmu. P. 
Łuszczkiewicz-Gallowa była w geście dpstojną 
i mówiła prześlicznie. Arcykapłan (Szymborski 
był przepyszną imitacyg. trzęsigłówki z porce- 
lany. Zrozumieć łatwo, że taki Leander (p. Żar- 
ski) mógł zawrócić głową wszystkim krółowom, 
po kolei! Ćwierćeuropejczyk p. Orwid rozśmie- 
szał audytoryum nieustamnie. W drobniejszych 
rolach kobiecych wyróżnić należy przełożoną 
kapłanek p. Modzelewską'i p. Ordyńską w roli 
Ornafali, z której stworzyła postać nadobną i mi- 


~ łą. Pp. Bystrzyński, Pell, Rdeawicz, Krasnowie- 


cki, Brandt, Miarczyński, Walewska, Latoszyń- 
ska i Malicka stworzyli zespół bez zarzutu. 
` Kazet. - 
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we wsi Drużbaki, będące naturalną termą. — 
Ziemie spisko-oraws skie hogate w pokłady tor- 
fu. doskonałe wapienie, trawertyny i t. d mo- 
gą również oilegrać ważną rolę w rozwoju ro- 
dzimego przernaysłui. 

Drugi wieczór spisieo-orawski poświęcony był 
pieśni i muzyce Podhala. Spisza i Orawy. Pre- 
legentem był tym razem wybitny znawca tych 
ziem prof. J. Kantor. Dał on naprzód pogląd na, 
wybitną jedność ludności. zamieszkającej tak 
okolice podhalańskie, jak i spisko-orawskie, na 
ich rdzenną polskość, uznaną z dawien daw- 
na nawet przez uczonych czeskich i słowac- 
kich, przejawiająca się w wspólności duchowej, 
we wspólnej, prastarej mowie polskiej, w po- 
dobieństwie nazw wsi, jednakim ubiorze, jed- 
nakiem  zdobnictwie sprzętów i budowaniu 
chat, jednakich zabobonach, zwyczajach, wic- 
rzeniach ludowych i legendach. 

W dalszym ciągu omówił mowta szczegó- 
towo istotę pieśni Podhala, Spisza i Orawy, któ- 
ra na wszystkich tych ziemiach jest jednaka, 
jegt też wiezbitym dowodem polskości duszy 
Lego ludu. Pieśni te czy to pasterskie, czy mi- 
łosne, zbójeckie czy okolicznościowe, powsta“ 
wały spontaniczne — tworzyła je zawsze po- 
trzeba serca. W treści swej bogate, zawierają 
one całe życie górala, jego troski i wesele, jego 
obcowanie z przyrodą i ukochamie hal i turni 
rodzimych, jego zapatrywania na otoczenie, na 
życie. Morwca przeszedł kolejno pieśni miło- 
sne, raz wesołe, pełne fantazyi, to znów smut- 
ne i tęskne, dalej beztroskie pieśni okoliczno- 


ściowe, — góral bowiem bez śpiewu nie rozu- | 


mie zabawy — pieśni pasterskie, będące wy- 
razem treści życia juhasa, wreszcie zbójnickie, 
owe dawne, zawierające już dzisiaj rapsody 
rycerskie, z których możnaby stworzyć poema 
ludowe. ` 

Wszystkie te pieśni są szczerze polskie, prze- 
bija w nich też gorąca miłość Ojczyzny, czy to 
w tych, które powstałe czasu wojny i udziału 
Podhalańców w legionach sławią boje legio- 
nowe, czy w tych, któremi dziś Orawcy, prze- 
kradający się częstokroć od Czechów do woj- 
ska polskiego, wydrwiwają bezlitośnie czeskie 

Muzyka tych pieśni nie zna reguł; to nie 

kunszt rytmiczny; przechodzi z tonacyi w to- 
` nacyę, pełna nieraz nie harmomizujących z so- 
bą akordów, dziwnych waryantów i ozdobni- 
ków. Olbrzymie jej bogactwo podkreślają tacy 
zmawcy, jak Kleczyński, Paderewski, Karło- 
Wicz. Muzyka ta i pieśń, to moc i siła górala, 
to najpiękniejszy wyraz uczuć i myśli tego lu- 
du polskiego na Podhalu, Spiszu i Orawie, to 
przekonywujący, jeden więcej, dowód jego pol- 
skości. 

Szczególną atrakcyą niedzielnego wieczoru, 
poświęconego pieśni ludowej Spiszu, Orawy i 
Podhala była oryginalna muzyka góralska ga- 
zdów Knapczyków z Cichego (pod Zakopanem), 
która ilustrowata wywody prelegenta. Wodził 
w niej prym ostatmi i jedyny dziś gęślarz pod- 
halański Knapczyk, wnuk Sabały, rzewne do- 
bywający tony ze starych Sabałowych gęśli, 
co sięgają 18 wieku i dziwne przechodziły kole- 
je, zanim dostały się do rąk mistrza sztuki gę- 
ślarskiej, Sabały. 


ZBRODNIE PRUSKIE 


i pogrom „krzyżactwa w czasie ostatniej wojny 
oglądać winien każdy bez wyjątku w popułarnym 


Kinoteatrze „„SZTUKA” 


Hotel Saski, ui. św. Jana 6. 


który właśnie wyświetla największe arcydzieło 
świata, na tem tle Ko i dramat 


„Nie zapomnijmy nigdy" 


Artystka operowa 


MARYA KOZŁOWSKA 


powróciła ze Lwowa i rozpoczęła na 
nowo lekcye śpiewu solowego. 


Próby głosów od godziny 11 do 1-ej. Rynek 


13, il. piętro. 
ZU GARDEROBĘ I T.P. 


FARBUJE i CZYŚCI CHEMICZNIE 


PRALNIA BIELIZNY LI LIA SP. Z OGR. ODPOW. 


FILIE: ZYBLIKIEWICZA 9 GARBARSKA L. 26 


GERTRUDY i. 29 ZWIERZYNIECKA 2 0O tylu znajomych Arar się 
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O ios Lwowa można być spokojnym. 


Wynurzenia dowódcy załogi Iwowsklej. 


Lwów, 7 kwietnia. 

Współpracownik: lwowskiej „Gazety Poran- 
nej“ uzyskał sposobność rozmowy z dowódcą 
załogi lwowskiej, generałem Jędrzejowskitnu. 

Z wywiadu tego dowiadujemy się o bardzo 
ciekawych szczegółach, tak odnośnie do osoby 
gencrała, jak też do sytuacyi, panującej na fron- 
cie. lwowskim. 

Gen. Jędrzejewski pochodzi z Litwy, ze starej 
rodziiny szlacheckiej; jego dziad i ojciec walczy- 
li przeciw Moskalom; sam generał służył przez 
34 lat w armii rosyjskiej, a w wojnie obecnej 
był trzy razy ranny. 

W roku 1917, po przewrocie hbolszowickim, 
zdegradowany został na zwyczajnego $zeregow- 
ca, poczem przedarł się do Polski i tam oddar 
się na usługi polskiej siły zbrojnej. 

Komendant załogi lwowskiej odznacza się — 
jak zapewmia współpracownik „Gazety Poran- 


nej“ — ogromną pracowitością, prostotą w ży 
ciu i imponującą wprost skromnością, gdy idzie 
o własną osobę; natomiast do żoinierzy swycn 
jest fanatycznie przywięzany i męstwo ich na- 
pawa go Ojcowską wprost dumą. 

Pytany o sytuacyę pod Lwowem, podkreślił, 
że jest teraz tam o wiele lepiej, gdyż nasze tyły 
są zapewnione. 

Linia kolejowa Lwów. —pPrzemyśl jest silnie w 
naszych rękach, dlatego możemy każdej chwili 
otrzymać bez przeszkody amumicyę, żywność i 
posiłki. 

Gwarancyą powodzenia jest też znakomity. 
nastrój ; wyszkolenie Żołnierza polskiego, na 
którego pochwałę niema wprost słów. 

„Skoro mam pod sobą — zakończył generał 
Jędrzejowski rozmowę — doskonałe, wypróbo- 
wanego męstwa pułki legionowe, możecie być © 
Lwów spokojni". 


Zbrodnia dwóch 


Lwów, * kwietnia. 
donieśliśmy o morder- 
na strożowej 


Przed kilku dniami 
stwie, popełnionem wo Lwowie 
Cześnikówny. 

Morderczynie - - siostry Adela i Malwina Sup- ' 
pan — stanęły omegdaj przed sądem doraźnym. 

Dla przypomnienia podajemy krótki przebieg | 
morderstwa. 

"Adela Suppan strzeliła podstępnie z rewolwe- 
ru dużego kalibru do siróżowej Cześnikówny, 
siostra jej była obecna przy tem morderstwie, a 
nawet dia odwrócenia uwagi strózowej, 

CZYTAŁA JEJ LISTY MIŁOSNE. 

Zaraz po czynie obie zrewidowały rzeczy za- 
mordowanej. Adela podniosła leżącego na łóż- 
ku trupa i zabrała z pod poduszki 1800 koron. 

OTO HISTORYA ZALEDWIE GODZINY. 

Nie wdajemy się w szczegóły śledztwa polj- 
cyjmego i przebiegu wykrycia czynu. 

Ciekawe jest tło strasznej zbrodni, 

ZIMNA KREW I CYNIZM MŁODYCH DZIEW. 

CZĄT, 

chęć rabunku i żądza użycia marnych kilkuset 
koron. Przed sądem doraźnym, na ławie oskar- 
żonych, w sali. przez którą przesunęło się tylu 
zbrodniarzy, 

STAJA DWIE PANIENKI, OBRAGAJĄCE SIE 

W LEPSZYCH SFERACH. 


Adela była dyetaryuszką magistratu i pra- 
cowała w biurze rozdawnictwa kart żywnościo- 
wych. Pamienki lubiane były przez koleżanki, 
chodziły ostatnio na lekcye tańców, bawiąc się | 
i używając nawet w najcięższych chwilach, któ- 
re Lwów przechodził. 

Ale znać u nich pociąg do suterenowych zna- 
jomości, stosunków i stoguneczków. 

Ś p. Cześnikówma pociągała je łatwością ży- 
cia, może nawet wywarła wpływ z gruntu uje- 
mny, dziewczęta bez opieki, bez programu za- 
jęć, dały się sprowadzić na drogę upadku. 

Tłumy publiczności, zwłaszcza pań że sier u- 
rzędniczych, zajęty miejsce w sali rozpraw, zaj- 
mując się żywo przebiegiem rozprawy. Ogólny 


śmiech publiczności wywołało zeznanie wróżki, ` 


Spiry, która „tłumaczyła“, w jaki sposób 
Z KART WYWRÓŻYŁA ŚMIERĆ CZEŚNIKO- 
WNIE. 


Przez salę rozpraw przesuwa się kilku chara- 
kterystycznych świadków: koleżanka biurowa 
Adeli, "jeniec włoski, kochanek Cześnikówny, 
wróżka i t. d. Jeniec włoski, który mieszkał u 
zamordowanej, był podejrzany o ten czym okro- 


pny. Trzeba zapisać na dobro Adeli, że gdy do: 


wiedziała się o tem podejrzeniu, 
PRZYZNAŁA SIE DO CZYNU I OŚWIADCZY- 
ŁA, ŻE ON JEST NIEWINNY. 

Malwina. gdy jej urzędnik policyjny opowie- 
dział, że jeniec już po morderstwie był w mie- 
szkaniu Cześnikówny i nic nie wiedząc, że nie 
żyje, mówił do niej, napróżno oczekując odpo- 
wiedzi, 

SŁUGHAŁA TEGO EPIZODU Z ZACIEKAWIE- 
NIEM I NAŚMIEWALŁA SIE. 

Powaga sądu, więzienie śledcze i przebieg roz- 
prawy wpłymął dopiero na stan psychiczny 
sióstr. Może nic skrucha, ale zrozumienie rze- 
czywistości, obawa przed karą, wstyd nie z po- 
wodu popełnienia zbrodni, ale ten fałszywy. że 
rozprawie; 


Historya jednej godziny. 


sióstr we Lwowie. 


zmienił usposobienie sióstr. Łkają zcicha, mo- 
że w głębi duszy prosząc Boga o przebaczenie. 
Obie podsądne czynią wrażenie strasznie przy, 
guębionych, odpowiadają cicho i nieśmiało. A- 
dela, starsza siostra, blondyna, średniego wzro- 
stu, ubrana przystojnie, a nawet wykwintnie, 


CZYNI NA OGÓŁ WRAŻENIE KOBIETY, KTÓ- 
RA „WIELE JUŻ PRZESZLA“, 


zaś młodsza, Malwina, młodego, niedoświadczo. 
nego podlotka. 

Publiczność odnosi się bardżo wrogo do oskar 
żonych. 

Rozprawa, której przewodniczy radca Lewi. 
cki, toczy się bardzo intenzywnie, każda chwita 
przynosi zbliżenie rozstrzygnięcia i wyroku. 

Obrońca oskarżonych sióstr, dr. Pieracki, 
wskazuje na anormalność stanu umysłowege 
sióstr, dalej .wskazuje, że F 

TE MIALY OJCA ALKOHOLIKA, KTÓRY ADE- 

LẸ, JAKO DZIEWCZYNEĘ MAŁĄ, ZGWAŁCIŁ 

i ta pod wrażeniem tego nieraz nosiła się z za- 

miarem samobójczym. Malwina zaś jest stale 

chorą nerwowo. Wskutek tego wnosi o zawe- 
zwanie lekarzy psychiatrów, 
| stanu umysłowego oskarżonych. 
| Podczas tych wywodów obrońcy obie oskarżo- 
ne wybuchają spazmaty:zanym płaczom. który 


SZARPIE NERWAMI PUBLICZNOŚCI I WY- 
WOŁUJE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA. 


Na skutek sprzeciwu pryzuralora, trybuna 
P> drugiej naradzie odrzuci wniosek obrońcy. 
Pastępnie zabrał głos o:karzyciel publiczny 4 
poperajac akt oskarżen'a, prosił trybunał o za» 
| sadzenie oskarżonych, stóre 
BEZWARUNKOWO UZNAJE WINNE ZBROD- 
NI MORDERSTWA, 
nopołnionego przez obie oskarżono całkiem świa 
domie. 
Po replikach obrońcy i prokuratora, udrocza- 
no rozprawę do dnia następnego. 
PRZEKAZANIE SPRAWY SADOWI PRZY- 
| SIĘGŁYCH. 
! Drugi dzień rozprawy zgromadził tłumy pu- 
bliczności, wśród której przeważały kobiety 


celem zbadania 


| kilkaset kobiet dla braku miejsca na sali roz- 


praw, wypełniło korytarze i schody gmachu są- 
dowego. 

Po przyprowadzeniu morderczyń, przewodni- 
czący sądu doraźmągo, 'adca Roman Lewicki, 
oglosił imieniem Rzeczypospolitej Polskiej wy- 
rok w Sprawie morderstwa, popełnionego przes 
Adelę iMalwinę Suppanówny na osobic ś. p. Ro- 
zali Cześnikównej. 

W wyroku powiedziano, że Sąd doraźny, po 
rozpatrzeniu sprawy, przekazuje ją Sądowi przy 
sięgłych. zarządzając równocześnie zatrzyma- 
nie podsądnych nadal w areszcie śledczym. 


Zrozpaczeni książęta. 


Kraków, 35 kwietnia. 

(Kr.) W Wiedniu, w ostatni czwartek odbyło 
się w hotelu „Erzherwog Karl" jedyne w swoim 
rodzaju zgromadzenie. Uczestnikami jego byli 
' wyłącznie tylko wypędzeni arcyksiążęta. Na- 
strój był bardzo pesymistyczny i ponury. Jeden 
z książąt żalił się w długiej przemowie na eks- 
cesarza Karola, który, niepomny świętych węz- 
łów krwi i tradycyi — abdykując nie pomyślał 


l o losie swych bliższych i dalszych kuzynów i 
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- Śmiałe włamanie do banku A. Raczyńskiego. 


Uplanowana zbrodnia. 


Rabusie mieli „europejskie“ narzędzia. — 


Olbrzymia szkoda. — Wierna kasa nie puściła. 


Kraków, 8 kwietnia. 

W nocy z niedzieli na poniedzialek, kilku nic- 
wyśledzonych śmiałych a wytrawnych właniy- 
waączy dostało się do lokalu banku Augustu 
Raczyńskiego w Rynku Głównym przy linii 
A—-B i tam dokonali wielkiej kradzieży. Widać, 
ze włamanie należało do ich dawno ułożonego 
repertuaru — gdyż, jak śledztwo policyjne na 
miejscu wykazało, rabusie weszli przed zam- 
kmięciem bramy domu i zapewne ukryli sie w 
ciemnem podwórzu lub sieniach, a następnie 
gdy przekonali się, że w całym domu cisza a 
na ulicy ustał ruch uliczny, zabrali się do dzie- 
ła. Jak widać z „mistrzowskiego“ rozbicia kasy, 
byl. to włamywacze wirtuozi pierwszej klasy, 


zaopałrzeni w „europejskie pierwszorzędnej 
jakości narzędzia. Po rozbiciu pierwszej kasy 
--—- zabrali się do drugiej; ta jednak, jak to wi- 
dać z pozostałych śladów, mimo' mistrzowskich 
wysiłków, nie otworzyła się. Złoczyńcy zabraw- 
szy przeszło 100.000 K gotówiką i dużo papierów 
wartościowych, znużeni ciężką pracą, a także 
spłoszeni zapewne wstającym dniem i budzą- 
cym się ruchem ulicznym, z flegmą wycofali 
się „z interesu“. Naturalnie, za zbiegami (przy 
pomocy psa Aidy) policya zarządziła pościg. 
Pics podczas śledztwa zwrócił się do mieszka- 
nia stróża, później okazało się jednak, żo stróż 
nie jest wmieszany w sprawę włamania, 


wobec proletawyatu książąt okazał zupełnie 
swoje „tlesinterressement". 

Inny arQyksiąże mówi o „zdeklasowaniu” ka- 
sty, której przynależnych żadna sfera społeczna 
przyjąć nie chce, Wytrąconi z republikańskiej 
armii, pozbawieni dochodów, apamażów i ma- 
jątku — nie mają nawet gdzie emigrować, po- 
mijając już to, że na emigracyi nie mieliby żyć 
z czego. Jeden z niegdyś „wysoko postawio- 
nych“, a obecnie nisko upadłych panów wska- 
zał'na to, że Szwajcarya nie wizbrania wpra- 
wdzic przyjazdu, ało sgranicza pobyt arcyksią- 
żąt na b. krółkie termina. Rząd Republiki hel- 
weckiej uzasadnia swoje stanowisko tem, że 
Szwajcarya, która już i tak jest masowem 
„asylum“ abdykowanych przez przybycie kilku- 


sęt Habsburgów mogłaby być narażona na nie-, 


pożądane przykrości i zawikłania polityczne. 
Debata nie nrzyniosłta żadnych pozytywnych 
rezultatów. 
Jeden z awcyksiążąt oświadczył pełen rezy- 
gnacyi, że nie pozostaje nic innego — jak prze- 
siedlić się... na księżyci 


f 
i 


Zamachy boiszewickie 


na urządzenia kolejowe w Polsce. 


PODPALENIE MOSTU. — PODMINOWANIE 
TUNELU. 
Częstochowa, 7 kwietnia, 
W ostatnich dniach mnożą się zastraszające 
wypadki aktów sabotażu, dokonywanego przez 
osobników, przybywających z Rosyi i przesiąk- 
niętych ideami bolszewickiemi. 


Świeżo na 66 
wiowście pomiędz;, Koniecpolem a Żełisławica- 
mi bolszewicy oblali naftą i podpalili most ko- 
lejowy. Na szczęście pożaw zdołano stłumić w 
zarodku. Komendant dworca w Koniecpolu u- 
dał się z wojskiem na obławę przestępców. 

W nocy z dnia 25 na 26 marca przygotewano 
wysadzenie tunelu pod Miechowem, ale zbro- 
dniczy zamach udaremnuiono. — Dowódca od- 
cinka kolejowego Nr. 2, podpor. Hempel, zape- 
biegł katastrofie, obsadzając zagrożone miejsco 
i linię kolejową. wojskiem. 


— Groźba strajku pracowników biurowych w Lublinie. 


Lublin, 7 kwioiniu. 


Jesteśmy w przededmiu aowego bezrobocia, a 
tym ma być štrajk pracującej inteligencyi, sku- 
pionej około Polskiego Związku zawodowego 
pracowników biurowych. 

Ogólne zebranie Związku dbyło się w nic- 
dzielę dnia 30 ub. m. w sali posiedzeń magistra- 
tu. Na wstępie Zarząd Związku zdał sprawo- 
zdanie z działalności komisyi poprawy bytu, 0- 
raz oświadczył, iż wszelkie starania, poczynio- 
ne celem dobrowolnego załatwienia sprawy żą- 
aań ekonomicznych, spełzły na niczem. Wobec 
powyższego Zarząd czuje się obowiązanym spra 
wę żądań złożyć w ręce zebwania, celem uchwa- 
lenia dyrektyw dla Zarządu Związku. Do pre- 
zydyum wpłynęło kilka wniosków, z których 


e 
Połów paskarzy. 
Refieksy naftowe. 
Kraków, 3 kwietnia. 
Jak dowiadujemy się ad osób kompetentnych, 

policya wspólnie z urzędem gospodarczym kon- 
troli wywozu poczyniła dochodzenia w sprawie 
lichwy towarowej, w związku ze znaną afera 
naftową. Aresztowano kilkanaście osób, prze- 
ważnie ze sier zamożnych kupców i adwokatów, 
którzy w wysokim stopniu zaangażowali się w 
uńeczyste paskarskie sprawy. Z powodu prowa- 
dzenia dochodzeń i nieskompletowanej i nieu- 
stalcmej jeszcze „galłeryi' osobników  paskar- 
skich — na razie wstrzymamy się od bliższych 
iniarmacyi. 


Kupujcie polską pożyczkę państwową! 


Dziś dnia 9 kwietnia 1919 r. 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Państwowe 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,20 
500 ; z - 1 400%8k,07 
1.000 k s i PES 71 95 
5.000 „ 5 „ » 4859,72 
10.000 s 5 2 » 9719,45 
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jednogłośnie przeszedł wniosek treści mniej wię 
cej następującej: 

Ogólne zebranie Polskiego Związku zawodo- 
wego pracowników biurowych w Lublinie, od- 
hyte w dniu 30 marca 1919 uchwala, aby praco- 
dawcom pozostawić 5-cio dniowy termin, celem 
załatwienia sprawy żądań ekonomicznych z pra 
cownikami, Termin pięciodniowy liczy się od 
dnia. 3 kwietnia r. b. 

Jednocześnie trzeba zaznaczyć, że owe żąda- 
nia natury ekonomicznej i moralnej Związku 
zawodowego pracowników biurowych nie są wy- 
górowane i można było sadzić, iż pracodawcy 
lubelscy na nie się zgodzą. Spodzicwany strajk 
może wywołać szkodliwy kryzys dla naszego 
har:diu i przemysłu, którego bezwzględnie nale- 
Żałoby uniknąć. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 


y Wtorek 
Sw. Dyonizego 

Wschód słońca 5*03 8 
Zachód słońca 6'22 kwietni 


Długość dnia 13:19 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Wygnany Eros“, 
FRAT Ga "WSZECHNY: 
Dziś „Hr. Luksemburg". 


Rejestracya inwalidów w Galicji, 
na “Slasku, Orawie i Spiszu. 


„Rozporządzeniem z dnia 7 lutego minister- 
stwo spraw wojskowych ujednostajniło tym- 
czasowo, aż do ostatecznego uregulowania przez 
Sejm, sprawę zaopatrzenia inwalidów w całem 
państwie polskiem. Na podstawie tego rozporzą- 
dzenia obejmuje państwo polskie z dniem 15 
kwietnia 1919 również wypłatę zasiłków (pen- 
gyl) inwalidzkich. inwalidom zamieszkałym na 
obszarze b. monarchii austryacko-węgierskiej, 
to jest w Galicyi, Sląsku Cieszyńskim, Orawie i 
Spisza, 

Prawo do korzystania z tych zasiłków mają 
wszyscy inwalidzi-żołnierze do państwa polskie- 
go przynależni, na obszarze wyżej wymienio- 
nych ziem zamieszkali, którzy wskutek lub w 
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czasie służby wojskowej utracili zupełną luh 
częściową zdelność do swego zawodu, względnie 
do pracy wogóle, Celem objęcia opieki nad in- 
walidami na tych obszarach państwa polskiego. 
które wchodziły w skład b. monarchii austro- 
węgierskiej, została utworzona w Krakowie 
Generalna Kkspozytura Sekcyi Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, a w Wadowicach, Nowym 
Sączu, Tarnowie, Rzeszowie, Sanoku, Jarosła- 
wiu, Przemyślu i Cięszynie, podlegające Jej 
Eksp. Okręgowe Sekcyi Opieki M. Ś.*. 

Wzywa się więc inwalidów, aby od 15 kwie- 
tnia 1949 począwszy, zgłaszali się w celu reje- 


stracyi do Ekspozytur Sekcyi Opieki wedle 
miajsta swojego zamieszkania. 
Wszyscy inwalidzi zgłaszający się do reje- 


stracyi mają przedłożyć następujące dokumen- 
ta: 1, Wszystkie znajdujące się w ich posiada- 
niu dokumenta wojskowe. 4. Metrykę chrztu 
lub urodzin, wzgl. wyciąg metrykalny. 3. Żo- 
naci mają nadto przedłożyć: metrykę ślubu 
względnie wyciąg i metrykę chrztu lub urodzin 
dzieci, względnie odnośne wyciąsgi. 
| | 


Nowe ofiary ostrzeliwania Lwowa, 


„Gazeta Poranne'* donosi pod data 6 bm.: 

Po tygodniowej przerwie artylerya ukraińska. 
znowu minionej nocy ostrzeliwała Lwów. Na 
śródmieście padło kilkaset pocisków, które wy- 
rządziły znaczne szkody w budynkach prywat- 
nych. Są ulice, przy których w kamienicach 
niema ani jednej Szyby całej w oknach. gdyż 
odłamkami i wskutek detonacyi zostały wybi- 
te. Ofiar w ludziach jest kilkanaście. 

I tak o godzinie 4 w nocy wpadł pocisk do 
mieszkania radcy szkolnego Samuela Mandia, 
liczącego 61 lat i podczas snu ciężko go zranił 
na całem ciele. Żona jego Antonina, licząca 57 
łat, zostałą również podczas sn uciężko ranną 
w głowę, lewą rękę i kolano. Do innego znów 
mieszkania, znajdującego się w innej dzielnicy 
miasta, w tym samym czasie padł pocisk da 
mieszkania, które zupełnie zdemołował. Z pad 
gruzów straż pożarna i sąsiedzi wyjeli zwłoki 
Jana Adamowicza i Maryi Gołębiowskiej. W 
tem też mieszkamiu została ciężko ranioną w 
głodę 3-letnia Marya Żurna. Sasiedzi twierdzą, 
że dotychczas jeszcze z mieszkania tego nie wy- 
dobyto zwłok nieznanych nazwisk młodego męż- 
czyzny i dziewczyny. W innej dzielnicy wpadł 
pocisk do mieszkania Józefy Smerckowej i 
prócz niej zranił czworo Śpiących jej d 
W mieście opowiadają, że minionej nocy od po- 
cisków zmarło 8 osób cywilnych, Liczby ofiar 
na razie stwierdzić nie mogliśmy. 

Po kilkugodzinnej przerwie wczoraj w połu- 
dnie znowu padło na miasto kilka pocisków. 
Odłamkami jednego z nich wczoraj w południa 
został zabity izraelita, który szedł najruchliw- 
szą ulicą w Śródmieściu, 


EA 
Przygoda miss Wilson. 


(1) Córka prezydenta Wilsona opuściła „Bia- 
ły dom“, by nieść pociechę żołnierzom rodakom 
walczącym na froncie francuskim. W tym celu 
jeździła od baraku do baraku urządzając wszę- 
dzie koncerty lub artystyczne wieczorki. Ostat- 
nio bawiła w departamencie Cote d'Or, gdzie 
przed licznym jak zwykłe audytoryum śpiewa- 
ła. Kiedy po skończonym koncercie zamierzała 
udać się w dalszą podróż doznała. przykrego 
żdziwienia, Oto automobil miss Wilson znikł 
beż śladu. Zarządzone natychmiastowe śledztwo, 
w czasie którego okazało się, że automobil upro- 
wadzili dwaj.. amerykańscy żołnierze. 


. T WFTE . . 
Ostatecznie on musi gdzieśkolwiek mieszkać. 

(m-m) Z Innsbruku donoszą: Byly król bawar- 
ski Ludwik opuścił Tyrol dnia 2 kwietnia, aże- 
by się udać do miejscowości Vaduz w księstwie 
Lichtenstein, gdzie zamierza osiąść na stałe. 
Pismo „Neuen Tiroler Stimmen“ podają, że 
rząd bawarski interpelował swego czasu rząd 
austryacki odnośnie do pobytu zdetronizowane- 
go króla. 

Sekretarz państwa austryackiecgo dr Bauer 
dał wówczas następującą odpowiedź: 

„Ostatecznie ten stary biedak musi gdzieśkoł- 
wiek mieszkać”, 

—— 
Lot aeroplanem przez morze 
. atlantyckie i Alpy. 

(b Z Hagi donoszą, że aeroplan olbrzym, zbu- 
dowany przez lotnika kapitana Sundsiedta, ce- 
lem odbycia iotu przez Atiantyk spadł z wy- 
sokości 400 stóp na Newark Bay. Sundstedt 
sam nie brał w locie tym udziału. Hoparacya 
aparatu wymaga kilku miesięcy czasu. 

„La Epoca“ donosi z Lugano, że w tych dniach 
kilku włoskich lotników przedsięwzięło lot 
przez Aipy. O kilku pilotach jak o kap. Pali z 
Padwy i porucznikach Vorri i Cavallaricci nie- 
nia. dotychczas wiadomości; nic wykluczonem 
jest, że ulegli katastrofie. Lotnik Delani przeje- 
chal mnad Alpami poczem wylądował w Cham- 
bery. 


ki 


E 
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DELEGAT GENERALNY RZĄDU DR GAŁECKI, 
wwjechuł wczoraj wieczorem w sprawach urzędo- 
wsch qdo Warszawy. 

NOWE KATEDRY W UNIWERSYTECIE PO- 
ZWANSAIM  Dowiadujomy yo że prócz powoła- 
ureh dotychczas profesorów. tworząca się Wszech- 
licea poznańska zaprosiła dwoch jeszcze. Pierwszą 
w Polsce katedrę pedagogiki obejmuje dr A. Danysz 

(©. sUórwsZą u nas, a trzecią w Europie 
katedre wychowania fizycznego powierzono dr. E. 
Piaseckiemu. również docenůowi uniw. Iwowakiego. 
aka PE GNE 0 2 współredaktor „Gońca 

“a ; rmai prezydyum -Rady nar. 
w Cioszynie d|ropozycyę objęcia kierownictwa bin- 
iu propigatdy prasowej na Śląsku. 

+. dr Poilak wyjeżdża w tych dniach celem ob- 
wu zaszczytnego stanowiska. x~ 

Z POWOĽU POPEŁNIONEJ KRADZIEŻY w jed- 
nej z tut. lustytucyj asygnat 5 proc. pożyczki pol- 
skici zwraca Bank krajowy P. T. Publiczności u- 
niezaopatrzone 


waige, iż asvznaty tejże pożyczki 
pepese oraz stampałlią instytucyi, w której zo- 
siuły zakupione wzglednioe, która puszcza je w 


vbith, sa nieważne. 

MATYLDA POLIŃSKA-LEWICRA. WW rzędzie sła- 
wiych maszych śpicwaczek, jak Sembrich-Kochań- 
sku, Bruszelnicka, Sari. Mokrzycka,  Korolewicz, 
liuiszkosyska. które sławę sztuki naszej ponioslv da- 
leko poza granicę kraju, zajęła ostatnimi czasy naj- 
wybitniejsze miejsce Matylda Lewicka świecące przed 
wybuchem wojny nichywałe tryumfy razóm z Ca- 
rusem i Didurem w Ameryce oraz na najwię- 
szych scenach włoskich i niemieckich. Lewicka 
obdarzona, jak pisał niedawno recenzent warszaw- 
ski, Cezary dJeilenta „ciepłym. głębokim. wiełon 
tzelówo  powioczystym glosem, stworzonym jakgdy- 
by do śpiewania pieśni" — posiada nadto jedwabi- 
sly iniekkość głosu, wirtnzowska technikę, oraz 
wdzięk postaci, który czyni z tej artvstki jedno 
z najmilszych zjawisk, zarówno na scenie. jak na 
estradzie. Koncert, który odbędzie się 13 b. m. w 


sali „Sokoła, wywołał zrozumiale zainteresowanie. 


XXV PORANEK, który odbędzie się w niedzielę 
13 bm. w sali tow. lekarskiego, poświęcony będzie 
tworczości Bięeta. kompozytora sławnej opery 
„Carmen. ł'relegontem będzie dr J. Reiss, w cze 
sci ilustracyjnej; s 


Ha, MDI (Doni Jose“), Adam Ludwig („To- 
mador. ilory sa już d Dvoj > x la a 
zo. Linia. A-D; ) do nabycia u J. Budnieki« 


PODJĘCIE WYPŁAT PRZEZ GAL. WOJ. ZA 
b . Gi A le ` z 
KAn KREDYTOWY WE LWOWIE. Lwowskie Biu- 
ro prasowe „Polonia“ donosi: Wczoraj odbvło sie 
posiedzenie Rady administracyjnej gal. woi. Za- 
KEN kred, we Lwowie pod przew. marszałka St, 
Niuzabitowskiego. Zgodnie z wnioskiem dyr. dra 
ho a a admin. uchwaliła na mocy 
znienia Ministra skarbu i g 
ku krajowim pożyczkę E A a 
g kości 10 milionów koron na 4'/, proc, a uzy- 
spine. O ae fundusze, użyć na wypłate po- 
3 40) szara , e rot sa > 3 
nóż: szarach sytuacyą wojenną niezagrożo- 
TELEGRAM PREZYDYUM RADY M. KRAKOWA 
DO RADY M. POZNANIA. Prezydyum rady m. Kra- 
kowa w;ysłało do Poznania następującą depeszę: 
Doszla nas radosna wieść. że polska Mada miasa 
Poznania z wyborów powstała, odbyć ma pierwszo 
ży dn iozwólcio panowi koledzy — Swietna. 
zac O - i tj tym dniu historycznym i pa- 
E a Br każdego serca polskiego  przesłaji 
Lara imieniem rady miasta Krakowa najserdecz- 
nic isze życzenia na zbożną prace dla dobra własnej 
giszzny «Prodży, sercu naszemu radujemy się Spo- 
7% Ze po wiekowym ucisku i smutnej niewoli 
dożyliśmy wreszeie chwili, kiedy jak wolni z wol- 
nymi i vonni z równymi stanowić mam ] i 
Dan AiD: GALE ol * mamy o własne 
uzy złości bi pracować dla. własnej korzyści. Gz: 
Be Ai o śą A budowy wolnej i silnej 
iczyzny. Wasz wielki patryotyzmi i 
brorzemv. Nie zapomnimy maly bra a Worzah 
Pa, p: A) O EJ O z i g ne 
kiredi A naszej dzielnicy j naszego RA 
t ç am zdoła szczęśliwie przetrwać cięż- 
am Boże w pracy dla do- 


si pzednowuk, Szczaść W 

bra koc ; TE 

P paire m nas wszystkich miasta. Po. 
rowież, Bandrowski. Sare, Rolle: * ly EPT 
„MARA BIAŁA PRZED ŚWIĘTAMI. Sekcyn mi- 
nisterstwa aprowizacyi w Krakowie komunikuje: 


Wobec i ozszerzanych wiadomości. że Magistrat m. 
Krakowa, względnie Wydział aprowizaciyjbyv przy- 


dzielił dla „ludności żydowskiej makę na mace. o- 
swiadcza się, że przydział mąki na roace nastąpił 


MA brzez Ministerstwo aprowizacyi w 
arszawie. przyczem zabezpieczono, że ludność 


katolicka również otr 
maki, którą wydawać 
świątecznym. 


Z PREZYDYUH RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ 
donoszą: Wobec tego, że Ekspozytura Rady Sz. Kr. 
w Krakowie w granicach swej działalności załat- 


Zvtaa na święta racye bialej 
: . É BO) 
SIę będzie w tygodniu przed 


wiła już sprawy najbardziej na á 

Ju aw) A glące, dotyczące 
s Z LIE Delegat Min. W. R. i 0 "p 
"4h wyjeżdź Hario 
AA vieżdża z powrotem do Lwowa. Kierow- 


Eks. ' imi Ę J 
N G; r ro Kalra | AG 
KONKURS NA POSADE NAUCZYCIELSKA z 
zrupą wydziałwoą w Czechowicach (koio Dzie- 
dzie) na Śląsku ogłasza T. S. L. Warunki: obok 
płacy krajowej z dodaikam:, dodatek T. S. L. 
w kwocie K 100 miesięcznie. Podania należy 
wnosić do Zarządu Główneca T. S. L., Kraków. 
św. Anny 5. 
ZARZĄD NACZELNY ZWIĄZKU POŁ, NAU- 
uŁYCIELSTWA LUDOWEGO komunikuje swo- 
m członkom, że z legitvmaęyi kolejowych na 


Zofia Skihinska-Tarnowska (śpiew. ; 


w rachunku bieżącym do : 


GONIEG KRAKOWSKI 


zjazd do Warszawy korzysiać mogą tyłko de- 
łagaci mogą obyć nimi tylko członkowie Związ- 
ku), wybrani na zjazdach powiatowych. Poleca 
się im zabrać ze sobą kocyk, prześcieraxiło, po- 
duszke, oraz swoją uwierzytelnioną fotografię. 
Karty jazdy koleją otrzymają delegaci w Kra- 
kowie w dniu edrazdu tj. 12 mn. na zjezdzie 
delegatów. 

DEPUTACYA RĘKODZIELNIKW U GEN. DELE- 
GATA. W piątek 4 bm. udała się do gen. delegata 
deputacya kraj. Związku Izb rękodzielniczych, w 
której wzięli „udział przedsiawicieic przemysłu bu- 

dowianego i przewodniczący stowarzyszeń reko- 
dzielniczych pp: Igliński, Wiktor, Adamski, Me- 
reziński, Zakulski, Czechowicz, Pogorzelski, Oremus, 
Wrobiewski, Węgrzy. Parafiński. Kovzdzeński : Kar- 
Wiski Deputacva przedłożyła 3 memoryały z pro- 
śba o uwzględnienie ich przez gen. delegata. 1. Rç- 
kodzieinicy i przemysłowcy mają otrzymać o ile 
możności w jak najkrótszym czasie zapłatę da do- 
stiarczone dla Centrali odbudowy kraju roboty. A. 
Rzad winien natychmiast rozbocząć budowy rzą- 
dowe, zamówić większą iłość cegły, kamienia, wa- 
poa, drzewa i żelaza, a to. aby zapobiedz ogólnemu 
bezrobociu i zupełnemu zasiojowi w dziale budo- 
włanyvm. gdyż setki warsztatów stoi hezczynnie i 
tysiąca robotników wyczekuje pracy. Należy roz- 
począć również odbudowę licznych wsi wokolo Kra- 
kGwa. zburzonych przez Austryaków. 3. Rząd wi- 
nien nadal nieść skuteczną pomoc przy odbudowie 
warsziałów rym rękodzielnikom, którzy obecnie po- 
wrócili z wojny i jeszcze powracają, a która to po- 
moc została ohcecnie wsurzymana. 

, Deiegat wysłuchał postulatów mu przedbżonych 

i oświadczył, xe poleci poszczególnym urzędom po- 

Wyższe sprawy załaświć. NY 
| przemysłu budowlanego oświadczuł, że mich budo- 

WADY W mieście sie rozpocznie. a potrzebne tun- 
; dusze są już przygotowane. Za słusyne również 

uznał zadanie adbndowy wsi około Krakowa. Na- 

stopnie deputacys udała się do kierującego wy- 
| działem robot publicznych p. inż. Dudka i przed- 
| stewiła mu wszystkie postulati budowlane. P. inż. 
| Dudek oświadczył, że tych dniach wyjeżdża do 
| Warszawy i Lwowa, aby iwa zebrać dalsze infor- 
| macyé co do uruchomienie odbudowy kraju. 

ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW, Dnia 6 bm. 

odbyło się w sali chbrad Izby handlowej i prze- 
; nysłowej pot przew. posła Zieleniewskiego li- 
| czne zebranie przemysłowców zachodniej części 
i kraju. Po bardzo eżywionej dyskusyj, która wy- 
: kazała zupełną zgodność wszystkich moweów 
w aktualnych kwestyach reform społocznych i 
gospodarczych wyłonicnych przez żądania sfer 
pracujących, uchwalono jednomyślnie powołać 
do życia organizacyę dla reiorm społecznych w 
przemyśle, której zadaniem hytebyr podnoszenie 
poziomu oświaty ekononricznej w szerokich 
warstwach ludności, współdziałania przy pra- 
; cach degislatywn;ch dotyczących reform spo- 
'łecznych i gospodarezych jak rownież stałe po- 
| rozumienie się z pracobiorcami we wszsytkich 
! ogólnych sprawach tyczących sie stosunku pra- 


y 


sprawie uruchomienia j 


. mimoweinie 


'eodawców do pracobiorców. W tym celu wy- | 


brana ściślejszy Komitet, kióry lacznie y Wy- 
działem Centralnego Związku 
« hilałby sa zadanie wygotować projekt organi- 
zacyi i regułamia. dla niej'i przedłożyć go no- 
wemu zebraniu ankiety do dni 14. Przy tej spo- 
sobności zgromadzenie wyraziło jednomyślnie 
żal z powodu ustąpienia dyr. br. Battaglii jako 
xierownika Sekcyi IU. Urzedu odbudowy i wy- 
raziwszy mit specyaine zaułanie za jego nie- 
zmordowaną a wydatną pracę na wspomnia- 
nem stanowisku, uchwałiło zwrócić się do mi- 
nistra handlu z prośbą o pozostawienie go w 
interesie przemysłu i kraju na zajmowanej pla- 
cówce jako najlepszego znawcę i orędomw nika 
interesów przemysłu polskiego. 
EIURO PRZEMYSŁÓW SK6GRNICZYCE o- 
: Aiasza, iż oddalo i b. m. wyłączne prawo zbiorki 
i zakupu skó: surowych Kkomitelowi Organi- 
zutyjnemu mającego zawiązać się  Słowarzy- 
szenia producentów skór surowych w Krako- 
wie, w skład którcgo wchodzą: dr 8. Prochow- 
ski, M. Prochowski i W. Wajda. Tstniejącej 
I-szej zachednio-gałicyjskiej Spółce dła handlu 
hand'u skórami surowemi, której współwła- 
ściicełami są: Leinkram, Markowitz, labasch i 
teubluwu, odbiera się prawo skupu i 
skør surowych z dniem 7 kwietnia b. r. 
PODPISY na pożyczkę wewnętrzną polska 
przyjmuje w mieście- Jawcrowie biuro p. Wia- 
üiystawa iarczewskiego, tamtejszego kupca. 


' NA CZERWONY KRZYŻ złożyła w Admini- 
| stracyi „Gońca Erak.“ Komenda placu w Rawie 


' Ruskiej 6983 K 80 hal., zebrane z okazył wyda- 
wania przepustek. 

ARTYSTKA OPERY MARYA KOZŁOWSKA 
powróciła ze Lwowa, gdzie odcięta, zmuszonā 
byla zatrzymać się do otwarcia drogi kolejowej 
dla ruchu publicznego i rozpoczęła na nowo na- 
ukę śpiewu solowego. 

POBITY PRZEZ MEŻA I ŻONE. Wczoraj na 
ulicy Kalwaryjskiej niespokojne jakieś mał- 
żeństwo wszozęło wielką awanturę z młodym 
tf-letnim robotnikiem Karolem Piszczkiem. Po 
wysoce dosadnych kompłementach, którymi się 
obdaszali, przyszło do czynu. Miody Piszczek 
został przez zajadliych małżonków dotkliwie po- 
bity, w dodatku zabrałi mu pieniądze, a nawet... 
kartę chlehową. Zranionego silnie w gławę 


i Piszczka zaopatnzyjo Pogotowie. 


fabrycznego ; 


zbiórki ; 


Numer 35 


EKONOMICZNA WARTOŚĆ GRZYBÓW. P. 
*teliks Teodorowicz, docent grzybóznawstwa w 
miejskiej szkole gosp. domowego w Krakowian, 
przedstawi w wykładzie pod powyższym tyt. 
ilustr. obrazami świetlnyini, niewyzyskane u 
nas ekonomicznie bogactwo, iakie posiadamy w 
grzybach. Odczyt ten, trzeci z servi przeinysio- 
we gospodarczej. jakie Tow. ponier. nrzem. kob. 
urządza, odbędzie się dnia 10 kwiciaia w czwa:- 
tek c godz. 6 wiecz. w saii Muzeum Techniczno- 
przemysłowego. Smoleńsk 9, 1 p. Bilety w cenie 
2K,1Ki50 h do nabycia w sklepie Jawornie- 
kiego, Rynek Linia A-B i przy wstepie. 

KIESZONKOWCY DOBRZE ZARABIAJĄ. 
W Tarnowie organa komendy dworca przy- 
trzymały 20 marca sześciu kieszonkowców, przy 
których znaleziono 50.000 K pocolndzących z kra- 
dzieży. 

NAPAD RABUNKOWY NA SZYNKARZA. 
Wczoraj wieczoltem do winiarni Hirscha Weis- 
sa pzy uł. Bożego Ciała, przyszło trzech mło- 
dych ludzi padchmielonych (czy może symułlu- 
jących) i kazali podać sobie wina. Szynkarz 
widząc w jakint są stanie nie cnciar uczynić 
zadość ich woli. Wtedy nagle jeden z „gości* 
rzucił się na niepodejrzywającego nic szynka- 
rza i schwyciwszy go jedną ręką za gardło, dru- 
ga usiłował wydrzeć żydkowi gruby portfel z 
kieszeni. Walczący tarzali się po ziemi, wre- 
szcie Weissowi udało wydebyć się z rak opry- 
ske 1 wezwać pomocy, Ujęto brutainezo zło- 
dzieja nazwiskiem Stumislaw Kollosseti. Towa- 
tzysze jego uciekli. 

ECHA WYPADKU W KINIE „ZACEBTA”. Pro- 
azoni jestesmy o sprosiowanie, że osobą, która 
stala sie przyczyną mierci Ś. p 
podpor. Małachowskiego jest nie kasyenka oke- 
go kina, lecz kierowniczka bufetu. 

KRADZIEŻ ZBOŻA NA DWORCU KOLEJ. 
Wezoraj awesztowano Jana Kuciowicza za Rra- 
dxież dwóch worków owsa z wagonów kołejo- 
wych na tutejszym dworcu. Kuciewicz sprzedał 
skradziony ewiec Janowi Nowakowslkiemu, rol- 
uikowi z Zielonek. Jest podejrzenie, że Kucie- 

Res uprawiał juz dość dlugo ten proceder. Po- 
łicya czyni dochodzenia. 

ARESZTOWANY STRZELEC. Ud pewnego 
czasu ha Rynku Glównvm rożlegały się ustawi- 
cznie strzuły., Młodzi, wałęsający się ullcznicy 
odkładają dla „sportu” naboje wybuchowe pod 
koła wozów tramaiwjowych, poczem ku wielkiej 
radości andrusów naboje eksplodują, sprawia- 
jąc silną detonacyę. Wczoraj arestitowamo 13 
letniego Rudolfa Kluskę, który kładł ma szyny 
tramwajowe wybuchające naboje. luske od- 
stawiono pod. Telegraf, gdzie zapewne... wystrze- 
lẹ dzielnemu strzetcowi parę naboi... ale w po- 
stazi giętkiego kija. ' 

WŁAMANIE DO SKLEPU ELAWATNEGO. 
Epidemia włamań szerzy się zastiraszająco. 
Wczoraj wiantano się do sklenu  bławatnego 
nunca Nuźtla na Stradomiu gdzie zañrano 
większą los maleryj wem. | piówia wartości 
kiikawzieziąt tysięcy koron. Materyve te odna- 
ieziono zaraz po dokonapej ktramziczy w mie- 
szkaniu Rozenbanrma Suesskinda i jero szwa- 
aru liaberoanda. których arcsztewanu. 

POD ZARZUTEM SPEZENIEWI:NZENIA. 
W sobotą odbyła się przed tut. sadlen przy'sięg- 
iych rozprawa przeciw ofic. sądow emu March- 
wiakowi o sprzeniewierzenie. Mimo dowodów 
obciążającyci. cska:żonege, sąd przys. uwolnił 
Morchwiaka. 

Z ŻALOBNEJ KARTY. Podpułkownik wojsk 
polskich Vranciszek Konoracki zmavi wczoraj 
w naszem mieście w 50 roku życia. Pogweb od- 
hędzie się z kaplicy szpirura załogi w środę 9 
v godz. 8-ej po przudnki. 

BM 

SPROSTOWANIE OMYŁKI. zasaej w 03 setyi 
szuad, umieszczonych w -rze Hd. Lo Pozątek 
szarady Nr. 154 ma opiewać: 

„Gzwazta, trzecia wspak i czwarta 
Zajechała -- już ctwaria 
W lekkiej gazie, jak marzenie, 

Cudnie jest Azis pani Lenie. 

L 4amiałówka Nr. 158 ma opiewać: 

Należy napisać tysiąc — cyframi arahskiemi 
- ale bez zer. 


i 


iise U pop 


Geduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnia 7 kwietnia 1918 r. 
Ofiaro- 


wano Żąfano 

K K 
' Marki prciskie. . . .'. . . . . . . 228— 238'-— 
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M. . 228— 233— 
b „ niem. drobne . . . . . . . . 228 — 228— 
Ruble earskie po 100 Ro . . . . . . 244%— 248— 
5 „ drobne. . . » ia . . l44— H8— 


Transakcye bankowe i giełdowe przeprowadza 


Dom bankowy Leopolda Brandstatera i Ski 
Kraków, Karmelicka 10. Tol. 32. 


maryonetek* 
już wyszedi!!l 


Numer 95 


GONIEC KRAKÓWSKI 


Wykrycie planu rewolty wojskowej w Niemczech. 


Berlin (Wolff). W ostatnim czasie czynione 
były w kilku miastach próby pozyskania od- 
działów wojskowych na rzecz rewolty wojsko- 
wej, kióra miała nastąpić w kwietniu, celem 
obalenia obecnego rządu, zozpędzenia zgroma- 
dzenia narodewego į obwołania republiki rad. 
Miedzy innemi 
Beriinie konferencyc. 
oprócz zołnierzy, członkowie stronnictwa nic- 
zawisłych socyalistów. 4 

Gdy plam został już w Magdeburgu omówio- 
ny, spiskowcy mczynili w osłatnich dniach w 
Berlinie prówę pozyskania żołnierzy herliń- 
skich do udziału w zamachu. Rząd dowiedział 


dhyły się w Magdeburgu i w. 
w których uczestniczyli: 


się o głównych zarysach tego zamachu i poczy- 
nił odpowiednie zarządzenia. 


Krwawa walka ze Spartakowcami, 


Stutgart. (PAT) Dnia 3 kwietnia wieczorem 
rozpoczęła się wałka z 400 spartakowcami, 
którzy oszańcowali się na pobliskiej górze i u- 
stawili 10 karabinów maszynowych. Ich pun- 
kty oparciu na stokach góry ostrzeliwała arty- 
lerya. Było 16 zabitych, w tem jeden żołneirz 
wojska rządowego. Rannych jest 41 osób. Nad- 
zwyczajny sąd wojenny rozpoczął wczoraj swe 
czynności i wydał kilka wyroków, skazujących 
oskarżonych na ciężkie więzienie. 


(iafok państwom samodzielnem pod kontrolą Polski” 


Berlin (PAT). „Berl. Tageblatt powtarza za 


l 


Biurem Reutera wia:lomo*:, że serawa Gdan- | 


ska 
Gdańsk będzie państwam Ssamudzielnem, pľ4 
now-inalną kontrolą Poiski. 


ma być załatwiona na tej podsiawie, iż | 


Ddezwa Pozaania w sprawie lądowania Hallera. 


Poznań (PAT). Komisarya naczelnej rady 
ludowej ogłasza odezwę następującej iweści: 

Polacy! Telegramy docoszą, ze nic przež 
Gdansk przybędą do Palski waska £ialtera. 


historyczne prawa przemawiają za nami, nie 
tylko niezłomna. wola. narodu, ale także i myśl 
na wiernych nam dotąd sprzymierzeńców na- 
szych, z którymi przed tygodniem Sejm war- 
szawski zawarł jednomyślnie sojusz na śmierć 
i życie. Sprzymierzona z nami ententa winna 
wiedzieć, że Polska nie pozwoli sobie wydrzeć 


| Gdańską, że Gdańsk dla nas jest życiem, że bez 


i Gdańska naród nasz wśród fali niemieckiej i 


Wiadomość ta niewątpliwie zwiększy nodnic- ' 


cenie opinii w spoleczenstwie, któro wierzyło 
bezwzględnie, żć tylko na Gdańsk przybyć mogą 
z utęsknieniem oczekiwani Halerczycy. Jakkol- 
wiek z ostatnich wiadomości wywnioskować 
można, że wojska Hallera i przez Gdańsk megą 
przejechać, trzeba być przygotowanym na ica 
przyjazd inną drogą. Rozczarowanie wobec nie- 
wątpliwego ustępstwa ententy wobec Niemców 
nie powinno atoli osłabić maszego ducha i pa- 
miętać nam trzeba, że zanim ostatecznie utrwa- 
lą się nasze granice, zwalczyć i przezwyciężyć 
trzeba jeszcze wiele trudności. Dzis możemy po- 
wiedzieć, że było wielu takich, którzy śprzeci- 
wlałi się nie tylko, aby wojsko polskie przeszła 
przez Gdańsk, ale aby woyóle przyszło do Pól- 
ski. Wysyłki ententy naszego wojska polskiegu 
przybędą nareszcie do Polski, a to jest w obec- 
nej chwili najważniejsze. Stwierdzając ten. fakt, 
nie chcemy nie zaznaczyć, że przybycie wojsk 
Haliera nie przez Gdańsk nie przesądza sprawy 
Gdańska i granic zachodnich. Nie tylko nasze 


Interpelacya -sejmowa 


Wsrszawa. (PAT) Na wczorajszem posiodze- 
niu Sejmu marszałek odczytał intevpelacyę po- 
słów związku narodowo-ludowego 
W SPRAWIE RZEKOMEGO UKŁADU ENTEN- 
TY Z NIEMCAMI GO DO PRZEWOZU WOJSK 

HALLERA. 

fnterpelanci zaznaczają, że wprawdzie zastrze- 
żono w układzie użycie Gdańska, jako miejsca 
lądowania wojsk Hallera, ale wątpliwą jest 
rzeczą, czy istotnie wojska te wylądują w 
Gdańsku i czy odbędzie się to w krótkim czasie. 
Całe społeczeństwo jest.zaniepokojone tymi wia- 
domościami. 

Dalej marszałek oznajmił $c prezydent mini- 
ptrów przysłał list, w którym załczył 


PROJEKT KONSTYTUCYI REPUBLIKI 
POLSKIEJ 
wraz z objaśnieniami, opracowanemi przez po- 
wsłaną specyalną ankietę, Na wniosek mar- 
szałka odesłano projekt przed pierwszem czyta- 
niem do komisyi konstytucyjnej. a i 

Przystąpiono dó sprawy powołania lekarzy 
dyplomowanych do wojska, których potrzeba. 
mniej więcej 1000 lekarzy. W trzeciem czytaniu 
przyjęto ustawę en bloc. ai 

Jako referent komisyi komunikacyjnej, w 
sprawie wniosku o powołanie do życia państwa- 
wej Rady Kolejowej zabrał głos p. Rajca, który 
wnosi, by rząd w czasie jaknajkrótszym przed- 
łożył Sejmowi projekt statutu dla państwowej 
Rady kolejowej, złożonej z reprezentantów prze- 
mysłu, handlu, rolnictwa, górnictwa „rzemiosła, 
konsumentów it. d. Izba wniosek komisyi przy- 
jęła. 

Następnie przyjęto wniosek komisyi komuni- 
kacyjnej o tymczasowem przekazaniu minister- 
stwu komunikacyi prawa wydawania debitu na 
przewóz pakunków i towarów na kolejach i 


bołszewizmu ostać się nie może. Dlatego też na- 
czelna rada ludowa jeszcze raz, jako jednomy- 
ślny postulat narodu polskiego stawia żądanie 
Gdańska, w przekonaniu, że naród polski mie 


| może nigdy zrezygnować z tej polskiej drogi 


| go przesilenia. 


(zc m = Z" | "= mm =" U E e Z 


gospodarczej. 00 iieby Gdańsk nie należał do 
Polski, to Europa cała byłaby w stanie trwałe- 
Ale dziś nie trzeba rozpaczać, 
lecz w górę serca, bo nadejść mają wojska gen. 
Hallera. 


Rozsądny głos angielski. 


Warszawa (PAT). Z Londynu donoszą: Kore- 


spondent paryski „Timesa“ krytykuje pogłoskę ' 
'o zneutralizowaniu Gdańska į okolicy, 


rozwiązanie rozjątrzyłoby również Niemców i 
nie zadowolifoby Polaków. Zresztą nie należy 
przywiązywać zbytniej wagi do iredeńty Niem- 
ców. Mnóstwo Niemców wyemigruje z oderwa- 
nych terytoryów, a część (wszyscy! przyp. 
Red.) pogodzi się łatwo z losem, tak, jak to leży 
w naturze Niemców. Rozruchy w Gdańsku były 
sprowokowane przez niemieckich urzędników 
wojskowych. Ludność cywilna zaohowała się 
obojętnie. 


W sprawie Gdańska 


wniosek korysyi zdrowia publicznego w spra- 
wie uwolnienia gmin of płacenia kosztów ku- 
racyi z. osoby w gminie nie mieszkające. 

Izba przystąpiła potem do dalszej dyskusyi 
w sprawie aprowizacyjnej. P 
"W dyskusyi zabierali glos pp. Arciszewski 
(przeciw zaprowadzeniu wolnego handlu), p. 
Fotoczes, który zgłósił rezolucyę, by rząd wy- 
znaczał zawsze przy dostarczaniu żywności o- 
sobna część la snin miejskich i dla wyżywie- 
nia -nigiorolnych i bezrolnych, (za wolnym ham- 
dèm) p. Postolski (przeciw), p. Federowicz 
(przeciw), który postawił rezolucyę, wzywającą 
rząd, by wglądnął w slosunki apwowizacyjne 
wielkich miast i centrów przemysłowych, w do- 
stawy wojskowe i przedsięwziął kroki, zmierza- 
jące do usunięcia braków i wprowadzenia ładu 
w te organizacye, następnie pp. Hartglas, Gdyk, 
Okoń, Zagórski, Ćwikowski t Gelb. 

Minister aprowizacyi Minkiewicz odpierał za- 
rzuty przedmowców i wykazywał, że istotnie 
są wielkie braki co do aprowizacyi i 
TYLKO PRZY WSPÓŁPRACY SEJMU MOŻNA 

P URATOWAÓ KRAJ 


od rozpaczliewj sytuacyi Izba uchwaliła odesłać 
wszystkie rezolucye do komisyi aprowizacyj- 
nej. 

Marszałek zawiadamia, że wpłynęły ze strony 
rządu 3 projekty budowy kolei, jako wniosek 
nagły. Wniosek w pierwszem czytaniu uchwa- 
lono i odesłano sprawę do komisyi robót publi- 
cznych. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


maa OPISZE a ÓW pa; pne NN 


Dipanie ataka Ugaiiców na strayk Done 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 7 kwietnia b. m.: 


i 
l 


-am NA ROR O O WZA Z AO ZZ OOO Z ZE ROZA ZZO ZZ 


Str, 7. 


Front galicyjski: Pod Lwowem słaby ogień 
artylerył. Atak mieprzyjaciela na Wieluń o©d- 
parto. Na połuczie od linii kolejowej Lwów— 
Przemyśl zwykła strzelanina Ukraińców i po- 
tyczki patroli. Ukraińcy zaatakowali nasze p% 
zycye na południe od Ustrzyk Dolnych. W kontr 
ataku wyparto ich poza Jelowę. 'Na północ od 
Bełza wyparła nasza kawalerya kandy ukraiń- 
skie i zajęła Wasylów i Przewice. 

Front litewsko-kiałoruski: Fod Jasiołdą i ka- 
nałem Ogińskiego odparto silniejsze oddziały 
wywiadowcze. Pod Łodziszynem odrzucono nie- 
przyjaciela do Kowniatyna. W potyczce pod 
Mołczednią wziął jeden z naszych patroli 7 bol- 
szewików do niewoli. 

Front wołyński: Koło Maniewicz uiarczki pa- 
troli. 


Polacy objęci” mobilizacyą niemie- 
cką na G. Siąsku. 


Kraków, 8 kwietnia. 

Do Biura prasowego gen. delegata telegrafują 
z Poznamia: Naczelna Rada ludowa ukończyła w 
poniedziałek obrady, po wysłuchaniu sprawo- 
zdań ze wszystkich działów polskiej organiza- 
cyi życia państwowego. Sprawozdaniom towa- 
rzyszyły żywe dyskusyc, podkreślające wielkie 
zainteresowanie ogółu sprawami odrodzenia 
kraju. Uohwalono aprobatę czynności Komitetu 
wykonawczego i jednogłośnie wotum zanfania. 
Na Górnym Śląsku Niemoy mokilizują bez róż- 
nicy narodowości. 


Samobó:stwo b. węg. ministra wojny. 

Wiedeń (PAT). Byly minister wojny w gabi- 
necie hr. Karolyego, hr. Festetio, popełnił w 
Budapeszeie samobójstwo. 


(P) KOSZTOWNOSCI CARA. Kosztowności cara, 
które wpadły w ręce jego morderców, przywiózł do 
Moskwy generał Dietrich wraz z pamiętnikiem, 
spisanym własnoręcznie przez ostatniego  „.samo- 


. dzierźcę* Rosyi. 
Takie | 


(P) DZIENNIK ROBOTNICZY W ANGLII. Z Lon- 
dynu donosza o pojawieniu się pierwszego numeru 
dziennika. robotniczego, hędącego organen: Zorga- 
nizowanych robotników? 

(m-m) WYROK ŚMIERCI NA MĘŻOBÓJCZY- 
NIE. Sąd przysięgłych w St. Poelten skazał nie- 
jaką Maryę Duernau na śmierć przez powiesze- 
nie. Skazana, wraz z córką, Kióra umarła 
w więzieniu śledczem, zamordowały w okrut- 
ny sposób swego męża. i ojca. Spiacemu wy- 
kłóły naprzód oczy, poczeni kilku ciosami no- 
ża wynmierzcnyini w nos i usta zabiły go. M. 
Duernau trzymała męża za ręce, ahy córka pe- 
wniej moglia uderzać. 

(Kr) KARLSRUHE — OBOZEM UCHODŹ- 
CÓW. Z Karisruhe donoszą, że liczba niemiec- 
kich zbiegów z Alzacyi i Lotaryngii powiększa 
się z dniem każdym. Emigracyę bardzo wyda- 
tnie zasilały w ostatnich czasach Auswo-Węegry 
i Bulgarya. 


i M 


SALON PIELE "OWANIA PIEKNOŚCI 
DROWEJ LASRKT4"OZOWEJ 
ulica Rakowicka 1. 3. 
FPiclięgnowanie piękności i cery twarzy, usuwa- 
nia mam i swanarszozków. Masaż elektryczny, 
skórne kąpiele parowe. Otwarty od 10--12 i od 
3-—6. Poradi lekarska od g. 2--t po pol. 
|| Eo "O . a a 
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Z Brylińskich 


MIGHALINA Nałęcz SOWIŃSKA 


przeżywszy lat 66, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 6 kwietnia 1949 r. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- 

tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na- 

stąpi we wtorek dnia 8 b. m. o godzinie 3 

po półudniu, na kióry to smutny obrzęd 

stroskana siostra wraz z rodziną zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną 
Publiczność. 


nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie we środę d. 9 b. m. 
o godzinie 8 rano w kościele OO. Karme- 
è litów na Piasku, 


Osobnych uwiadomień rozsełać się nie będzie. 


Oceny grafonomiczne. 


——0Q—- 


(Do oceny nadają się tylko pisma sporządzone atra- 
mestem na papierze uiejtaiowanem. Honoraryum — piit- 
tne z góry: K 107-7 za ocene zwykłą, K 20— za szkie 
litericki Jub brdanie naukowo). 


Nr. 43. pryf — Krosno, Lntuzyasia w miło: 
ść, marzyciel pełny podziwu i czci dla pieknych kobiet... 
wszystkich bez wyjątku. Dzięki silnie rozwiniętej fanta- 
zyi doświadcza Pan dużych emocyi na widok kobiety. 
odkrywając z uczuciem radosnego podniecen:a w każdej 
jakis wdzięk. Wyraża zaś Pan swoje zachwyty nietylko 
egzaiiowanemi słowy, lecz dopomaga sobie w tem reia- 
mi, nogami, eałem ciałem wreszcie, które. jak nietknięta 
ludzką ręką struna, odbrzmiewa przecież i laluje pod 
wpływem dołaiujacego skądź sympatycznego dźwięku. Ta 
Pańska właściwość uderza ludzi, wywołując zdziwienie. 
dziewczątka zaś, patrzące w Pańskie gorejące oczy, ule- 
gają omawianiu. (Zastrzegam się, że ten wyraz nie po- 
chodzi od pierwiustku „mama”). 

Gzy nie pisze Pan przypadkiem peezyi na cześć swych 
wybranek, zasypuląc je niemi, lub... kosze redakcyjne? 
Niezrozumiany. nie odstrasza się Pan, szukając pilnie in- 
nego ideału, lub redakcyi. — Dążenie do bezgranicznego 
użycia i bezgranicznego doświadczenia wyrabia w Panu 
powoli typ „Don-Juana*, który — rad podziwiać samego 
siebie, ale i — rad schodzi nieraz na manowee. — Czy 
nie obiecywał Pan nigdy „żadnej“ lekkomyślnie małżeji- 
stwa, albo — czyż nie Pan bywał autorem tych anoni- 
mowych anonsów, wzywających młode, ladne dziewczęta 
do podjęcia wesołej korespondenoyi ? 

Na szczęście — nie jest Pan człowiekiem najgorszej 
sorty: zasadnicze dobro ukryte w duszy zwycięży, byle 
podrosła zgarbiona, jak kaleka, ambicya. Odřzucić trzeba 
maskę, pochlebstwo, pozę — a ręczę, że będzie Pan do- 
skonaiym obywatelem i ojcem rodziny! 

Nr. 50. „irys. Zagadka psychologiczna! — nie 
inaczej! — Jest Pani produktem własnego wychowania, 
ofiarą własnej ntezdolności przystosowywania się do oto- 
czenia i stawania się w potrzebie dowolnie — powabną 
i ładną! Niezadowolenie z samej siebie zakradające się 
w płochliwą duszę zbyt często, nadaje twarzy Pani wy” 
raz niezachęcający. Czuje się Pani niezrozumianą, nie- 
szczęśliwą, niezaspokojoną, oddając Indziom raczej nieu- 
fną konwencyonalność, niż ciepłą i serdeczną uprzejmość. 
Największym wrogiem Pani — to owa nieufność, zwła- 
3zcza do tego wszystkiego, co niezwyczajne i obce ; a może 
ona przerodzić się łatwo w nieustanny strach, który dziś 
już nawet zmraża częściowo pismo Pani w zastygające 
obrazki, mówiące mi tak smutno o Jej życiu! 

Ale jest jeszcze duma w Pani i ambicya, pragnienie 
wzlolów w krainę pogody i ciepła; „itrys* musi je mieć, 
by żyć i powabem swego cudnego kwiatu wydzierać z ludz- 
kich twarzy uśmiech i radość! 
€ Więc — gdy niema na świecie rzeczy takiej, którejby 
człowiek nie dokonał chcąc, — oiwiera się oto dzisiaj 
przed Panią cudne pole pracy. Chętniehym dopomógł, 
łecz niestety! — Dla tylu, tylu innych muszę wystarczyć! 
Niechże zastąpi mnie sławny Juliusz Payot, którego 
„Kształcenie woli* (przekład J. K. Potockiego, Warszawa, 
Wende i Ska) cudownem wprost jest lekarstwem w cho- 
robach duszy! — Tylko — : do kształcenia woli trzeba 
się zdobyć na „chce!“ silne, rozumne a serdeczne ! 
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Maszyny do pisania Remingiony 
od K 1200—, Yosty od 1400—, Underwody modele 5 
i 12, Smith-Bros modele 6 i 8 bardzo mało używane są 
do nabycia. Kraków, Kurniki 1, Jul. Hecker i Wi. 
Keyha, mechanicy. 387 


Okazyjnia do sprzedania 
elegancki aparat fotograficzny 9X12 Ernemana, wraz 
z przyborami. Wiadomość: Konarskiego 17, parter na 
lewo. 942 


Młode małżeństwo 
zapiaci żądaną kwotę za wyszukanie dwóch pokoi, kuchni 
i łazienki z światłem elektrycznem. Wiadomość do Adm. 
Gońca pod „JW. 500“. 945 


Kawaler lat 32, 946 
przystojny, właścieiej dużego zakładu przemysłowego bar- 
dzo dobrze prosperującego wartości Koron 250.000 poszu- 
kuje młodej, przystojnej, inteligentnej, praktycznie wy- 
chowanej panny w celu matrymonialnym. Posag nie ko- 
nieczry. Zgłoszenia z fotografią pod „Przemysłowiec 32“ 
do Adminin. Gońca. Za dyskrecyę ręczę słowem honoru. 


Sprzedam tanio 
czarne, dobre, sukienko skrojone na płaszczyk wioseuny 
„Płaszczyk* Adm. Gońca. - 1034* 
Maszynista egzaminowany, 
wolny od wojska z egzaminem gospodarsko-chmielarskim 
poszukuje posady na ordynaryę. Wiadomość z grzeczno- 
ści: Stefan Holewiński, ul. Długa 1. 15, Kraków. 1038 


inżynier Polak łat 30 
z powodu braku znajomości, pragnie tą drogą poznać 
pannę lub wdowę. Posag wymagany w celu otwarcia wła- 
snego przedsiębiorstwa. Za dyskrecyę ręczę słowem ho- 
noru. „inżynier 100°., Redakcya „Gońca* i „Dziennika 
Polskiego”. 1043 


Wszelkie saksuaina zboczenia, 
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy“. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Administracyi „Gońca*, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
listu dołączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778° 


Mężczyzna 
Szuka znajomości z kobietą w cela wymiany myśli, naj- 
chętniej z wdową po poległym żołnierzu. Może być dwoje 
Zgłoszenia do Administracyi „Gońca* pod „Samo- 
(ny d. Ké 


r 


1040 


GONIEC RRAKOWJEI 


Matrymonialne. 
Przemysłowiec, dobrze sytuowany. (inteligent) kawaler 
łat 42 pragnie poznać inteligentną, sympatyczną pannę 
lub bezdzietną wdówkę w wieku lat 28—35 o dobrem 
sercu i łagodnem usposohieniu, gaspodarną. Rzecz trak- 
tuję poważnie, upresza się zatem o zgłoszenia nicaneni- 
mowe i z fotogratią (inne bez odpowiedzi) za kiórej zwrot 
i dyskrecyę ręczy honorem. pod „Kwiecień 199%, do 
15 b. m. do Administracy' „Gońca. 


Kto mi dostarczy pudełek tekturowych 
różnej wielkości na cukierki“ Łaskawe oferty pod adre» 
sem: Helena Gruszęcka, Krasno. 1043 


Pannę uzdoiniona 
w ekspedycyi masarskiej przyjmie zaraz firma J. Biatik, 
Kraków, Florvańska 51. 151 
Urzędnik nattowy 
specyalistą techniczno-kałkulacyjny poszukuje odpowie- 
aniej posady ; na razie na skromnych warunkach, Zało- 
szenia do Admin. Gonca dla „Urzędnikanaftowego*. 531 


sBetuszera 

oraz do zdjęć przyjmuje Zakład fotograficzny w Krakowie. 

Zgłoszenia pod: „Fotograf* do Biura Hopeasa i Salormo- 

nowej w Krakowie, Szczepańska 9. 1050 
HMauczyciełka 

szuka zajęcia biurowego lub innego. Zgłoszenia łaskawe 

poi „Stacha* Administracya „Gońca“. 1046 


Młody inteligentny cziowiek, 
z niższem gimnazy:m realnem, wolny od wojska z zna- 
jomością języka polskiego i niemieckiego w słowie i w pi 
śmie, poszukuje jakiegokoiwiek zajęcie za skromnom wy- 
nagrodzeniem najchętniej na prowineyi. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca*. 1046 


Zgubiono kolczyk złoty 1003 
z turkusem, 2 kwietnia w przechódzie ulicą Grzegórzecką, 
Wielopole, Mały Rynek, Szpitalną do Starostwa. Łaskawy 
znalazca zechce oddać ną ulicę Grzegórzecką do P. Csat- 
ckiej pod Nr. 11, gdzie otrzyma stosowne wynagrndzenie. 


Do sprzedania zaraz 
restauracyk z bufetem, sklep korzenny z wyszynkiem, 
sklep spożywczy z pomieszkaniem, bardzo dobrze prospe- 
- rujące. Wiadomość: Kefer, Groble 7, [ piętro, oficyny 
od godziny 1—3 popołudniu. p 1004 


Pistolet ropetierowy 1005 
do sprzedania. Wiadomość w Administracyj „Gońca“. 


» + da . 
znajdzie stałe zajęcie zaras w Zwierzynieckiej fab 
octu ul. Król. Jadwigi 91. i 1006 


k Do sprzedania: | 
młynek do mielenia żboża na dwa kamienie z kołem roz- 
pędowem; 3 nitki korali prawdziwych (mniejszych); 
350 kg. żelaza taśmowego do obijania pak i t. p. szer. 
15/m. gr. Va m, Wiadomośc: Podgórze, Targowa Nr. 1, 
w ślusarni. 1007 


Kierownik cegielni 
z ukończoną szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyką, 
jako samodzielny kierownik w większych zakładach se- 
rumicznych, obecnie zwolniony z wojska, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia do 30 kwietnia. Piotr Jurecki, Trzebinia 
(stacya). 1008 


w For ZRT zieami 1010 
i środkami domowymi, płuc, żołądka, reumatyzmu, e 

i Hygiena Duszy, razóni 450 stron druku, 10 koron, z sie. 
syłką, z góry. Dr. Breyer, Kraków, Wolska 36. 1010 


Buraki ćwikłowe i pastawno, 
marchew jadalną (kerotę) i pastewną, pietruszkę, selery 
i ziemniaki, zakupię zaraz wagonowo. Zgłoszenia z po 
daniem ceny z załadowaniem do wagonu pod adresem: 
Zaremba, Jarosław, Poniatowskiego 21. 760 


State zajęcie 
znajdzie kilku mężczyzn przy Przedsiębiorstwie Straży 
nocnej, ul. Jana 10. Zgłoszenia od 3—5 pop. 930 


Panienkę, ~ 
która zadatkowała kostyum przy nl. Kremerowskiej, pro 
szę o zgłoszenie się da 3-ch dni, gdyż wyjeżdżam. 95% 


BIELIŹNIARKA 1037 Do wiadomości 719 
uzdolniona do wykwintnej Kupcom I Konsumom! 
roboty znajdzie zaraz zajęcie | Prawdziwą pod gwarancyą, 
za dobrem wynagrodzeniem | terpentynową pesto śe obuwia 
w Związku Pracy Polskich |i masę do podłóg w różnych 

Kobiet, Kraków. Braka 8. |ikolorach i wielkościach po- 


m Sem A leca po niskich cenach: Agen- 
Nowość! 


cya Haudiówa M, Nurka, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 12, I p. 
Kto cierpi na chorobg wenery- 
czną (Syfilis) niech się zgłeci 


a doradzą jakim spesobem wkrót- Wszelkie szmaty 


ce zupełnie wyleczyć sią może, | odpadki enkna, jedwabiu, 

, : z kości, papier gazełowy i od- 

Zgłoszenia z dołączeniem zn. padki papierowe, stare akta, 

poczt, lub najchętniej osobi- | książki i broszury kupuje po 

ste: GAWRONIEWSKI w Bielsku, najwyższych cenach 
Stróssol. 943 


„ Better, Kraków, 
kamienica II i UI-piętrowa, 


boie w Wielkim Krakowie| OOOOOOOOO 
przy głównej ulicy. Gotówka GONIEC, KRAKOWSKI“: 


potrzebna 170 tysięcy koron. 
Czynsze przedwojenne, do-|ząamioszeza już ogłoszenia 
w żądanych dniach. 


chód 9 tysięcy koron. 
00000000 


„0. W.* Agencya Hopcasa í 
Salomonowej, Kraków, za o. 
kazaniem kwitu. 1051 


la 


Numer 33 


| Poszukiw'5 iast 
|do zarządu majnin w olei, *'ożras pod kierownietwem 
; właściciela Urzęunik USBPIELICZY ua ordynaryę. Polak, o ile 
i możliwie kawaiev, uedeiwj. bozm zględnie pracowity, ener: 
lgtezny i bardzo iuteligeniny, wieku wie wyżej lat 30, 
le ukończoną szkołą roluiczą uaienęlniej węższa i prak, 
jtyką. Zgłoszenia nadsyłac pod adresem: W. Skibniewski- 
Przemyśi. Posto rostante. Nieuwzgłędnione bez odpowie- 
dzi pozostoną: alegala sie nie zwraca. „H. 1049 
CE i] 


| RO koron 1550 
i dostarcza 
| Destawca Klinik Uniwersyt, jzqiel, i Szpitali kraj. 
| Stanisław Baran 
Kraków, ul. Sławkowska Nr. 6. 
Filia Rynek gł. 1045 


PASTY i SZCZOTECZKI do zebów 
WODY do ust 
ORYG. PpRoszek DOSTALA 
WODY i PROSZKI dz mycia WŁOSÓW 
"s PERFUMERYA s MANICURES we 


poieca 


DROBNER — KRAKOW 895 


Główne wygrane milien koron, 
Losy do V-iej klasy Loteryi Kiasowej 


ze współudziaiem Państwa Polskiego 
są do nabycia w Kantorze sprzedaży . 


| Ciągnionie >d 9 kwietnia do 8 maja 1919. 

CENA LOSU: ósemka K 2. ewiartka K 50. połówka 
| AA , K 10, cały los K 200. 

pieniądze najwygodniej przesłać przekazem pocztowym 
lub listem pieniężnyw. 1033 
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Parowe ialnyki Wytodów drzewnych 


M. Bystrzyckiego w Przemyślu, 

Strycharska 55 965 
zawiadamiają niniejszem, iż podjęły na 
nowo wyrób posadzek  parkietowych 
z materyału dębowego i bukowego. 
Oferty na żądanie odwrotnie. 


| 
| 
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BASENY ati 


OPASK od K. 30 zwyż. 


poleci y 896 


DROBNER — KRAKO 
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— CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SATYRA“... 

— CO? JESZCZE NIE ?.. W TAKIM RAZIE ZAPRE- 

NUMERUJCIE GO NATYCHMIAST PONIEWAŻ JEST 

TO NAJLEPSZY, NAJBOGATSZY W TRESC I ILU- 

STRACYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO SATY- 
RYCZNY... 


wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 


Wacława Qrabiańskiego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
Kwart. K 18—, półrocznia K 32:—, rocznie 
K 64—, Cena pojedyńczego egz. K 1:20. 


hdres Redakcyi | Mdministracgi: Kraków, Czysta 19. 


łoszenia do „SATYRA“ przyjmuje wyłącznie 
Biuro ogłoszeń „Lot“: Kraków, Floryańska 25. 


„POLONIA EE 


| wia z fabryka wyrobów chemicznych 


BERISCH HAMMER 


Kraków, Mieiselsa 15. 
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